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Reklamacye otwurte wolne od opłaty. 


Pronumerata z przesyłką pocztową 
sięcznie 1 zł. 85 ct, W micjscu rocznie | € 
Przewodnik nankowy i liieracki, 
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unosi rocznie 16 zł., półrocznie 
„ł., półrocznie 6 zł., kw .rtalnie 
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zł.. kwartalnie 4 zł., mie- 
al., miesięcznie 1 zł, 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 
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otrzymują cała- i półroczni abonenci bezą:t „tnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca œ udnia, ćwierćroezni zaś i miesięcznie za dapłatą 


r pierwsi 75 et, 


drudzy 380 ei -—- Przewodnik prenumerowuny osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Liwowską* 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł, 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od l stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od Í sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu i zł.. 
pocztą 1 zł. 85 et. 

Prenameratorowie cało- i półroczni, 
(którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia,lubod 
1 stycznia do końca czerwca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie ; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 et. „Przewodnik“ prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł.. 
półrocznio 2% zł, ćwierćrocznie i zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister-prozydent jako kierownik mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych mianował 
komisarza powiatowego Engeninsza Krausa 
sekretarzem Naimiestnietwa w Galieyi. 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości pozwolił sędziemu powiatowemu 
Franciszkowi Kisenawi w Lutowiskach 
przenieść się do Krosna i mianował sędzia- 
mi powiatowymi: Aleksandra Stobieckie- 
go, adjunkta sądowego, 4 Przemyśla w Luto- 
wiskach, Mieczysława Reichana, adjunkta 


I 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Nieme/ech 
wszystkie wgencye %nonsów; we F ancyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clement 4. 


sądu powiaiowego, z Wojniłowa tamże i A- | krymiuacyjnej polityce opozycyi. Wiecej 
dolla Gürtlera, adjunkta sądu powiatowe- i nierównie niż w parlamencie austryac- 


go, z Mikołajowa w Żydaczowie. 


Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofi- 
cyała pocztowego Włodzimierza Kowsze- 
wieza z Jarosławia do Stryja i poruczył 
mu kierownictwo tamtejszego urzędu poczto- 
wego, dalej zamianował oficyała telegraficz- 
nego Marcina Dropiowskiego i asysten- 
ta pocztowego Alfreda Kaweekiego ofi- 
cyałami pocztowymi w Stryju, a asystenta 
telegraficznego Jana Johanna, praktykan- 
tów pocztowych Konstantego Jaworskiego, 
Mieczysława Niemeniowskiego, byłego 
ekspedytora pocztowego Jana Bigę, prakty- 
kanta pocztowego Józefa Laudynai by- 
łych ekspedytorów pocztowych Gustawa Stor- 
cha i Micbala Kmiectowicza asystenta- 
mi pocztowymi, nakoniec przeniósł asysten- 
tów pocziewych Gustawa Borna z Bochni 
do Stryja, Ludwika Zająca ze Złoczowa do 
Przemyśla i Gustawa Mochnackiego z 
Drohobycza do Podwołoczysk. 


mamma m a m = 


CZĘŚC WIEURZĘDÓWA 


Lwów. 12 grudnia. 


W kilku ostatnich latach załatwie- 
nie budżetu sprawiało w Węgrzech da- 
leko wace trudnosci aniżeli w Austryi. 
Niety ryk Powiem rozprawa budżstowa 
uważani była przez stronnictwa za ro- 


| dzaj de sty adresowej, w której koniecz- 


nie wypadało zaznaczyć stanowisko po- 
lityczne i stoczyć walkę, łecz nadto 
jeszcze zachodziły trudności przedmio- 
towe, mianowicie niepodobieństwo rv- 
chłego przywrócenia równowagi między 
wydatkami a dochodami a tem samem 


kim przyzwyczaiły się w Węgrzech 
stronnictwa do zarzucania sobie na- 
wzajem całej winy i całej odpowie- 
dzialności za niepomyślny stan finan- 
sów. Rekryminacye tego rodzaju są 
zawsze niewłaściwe, a w Węgrzech 
nierównie niewłaściwsze niż gdziekol- 
wiek, bo nie ma dziś w parlamencie 
tego stronnictwa, którego system g0- 
spodarczy zachwiał równowagę budże- 
tową. Nie stronnictwo liberalne, które 
objęło budżet już w stanie niepomyśl- 
nym, lecz Deakiści zachwiali tę ró- 
wnowagę zbyt smiałemi przedsięwzię- 
ciami ekonomicznemi i inwestycyani, 
którym siły ekonomiczne kraju spro- 
stać nie mogły. 


W tym roku rozprawa budżetowa | 


w sejmie węgierskim powinna wypaść 
daleko spokojniej, bo już w komisyi 
budżetowej zapanowało rozważne i 
przedmiotowe traktowanie rzeczy. Opo- 
zycya musiała to w końcu uznać, że 
w dziale wydatków zalecana rządowi 
nieustannie oszczędność doprowadzona 
została do najdalszej granicy, jaką wy- 
tyka rozumne pojmowanie zadań i ce- 
lów państwa. Przekroczyć tę granicę 
znaczyłoby tyle co odmówić środków, 
których wymagają niezbednie pryncy- 
palne funkcye państwa. Cóż znaczyła- 
by oszezedność osiągnięta np. z wi- 
doczna upna dla. bezpieczeństwa pu 
bliecznego lub z rażącym uszczerhkiew, 
dh wymiaru sprawiedliwości: A jak 
w wydatkach na admiuistracyę i na 
sądownictwo, tak samo i w innych 
działach wszelkie dalsze okrojenie środ- 
ków pieniężnych musiałoby odbić się 
W sposób najprzykrzejszy na najważ- 
niejszych interesach obywateli państwa. 


oszczędności do najdalszej granicy 
w dochodach starano się wyzyskać 
wszystkie możliwe źródła, to się ro- 
zumie, bo zniżanie wydatków i pod- 
wyższanie dochodów pozostanie zawsze 
najprostszą i najpewniejszą drogą do 
osiagnięcia równowagi budżetowej. 

Węgrzy z ochotą i wiara w rv- 
chło i stanowcze polepszenie się stv- 
sunków mówią o budżecie na r. 1852. 
Niedobór wykazany przez rząd nie do- 
sięga sumy 15 milionów, a jeżeliby we- 
gierski minister skarbu tak samo jak 
austryacki uwydatnił był różnicę mie- 
dzy unarzalnemi a nadzwyczajnemi 
wydatkami, mógłby nawet wykazać. że 
już obecnie zwyczajne wydatki pań- 
stwa znajdują prawie dostateczne po- 
krycie w regularnych dochodąch. Że 
stanowiska państwowo-finansowego u- 
wydatnienie tej różnicy jest nawet 
wskazanem, bo posiada podstawę ra- 
cyonalna. a po tylu latach przykrych, 
po tvloletniej obawie o możliwość 
wydobycia skarbu z fatalnej syiuacyi 
hez niebezpiecznego zachwiania kredy- 
tu. należy sie Węgrom ta pociecha i 
satysfakcya, że weszli na najlepszą dro- 
ge. że oceniając rzecz wiecej zekono- 
micznego niż ściśle budżetowego sta- 
| nowiska, zbliżyli się znacznie do celu, 
który jeszcze przed kilku laty wyda- 
„wał się wielu bardzo odległym a pes- 
symistom nawet niemożliwym do osią- 
swiecia. 


itównocz”sne skonstatowanie wi- 
docznego polepszenia się finansów w 
Jednej I drugiej połowie monarchii. 
stanowi fakt wielce pocieszający. Jak 
Węgrów cieszyć powinny znakomite 
rezultaty osiągnięte przez austryackie- 
go ministra skarbu, tak w Austryi 
serdeczne zadowolenie sprawiać musi 


niepodobieństwo usunięcia podstawy re- | Że równocześnie z doprowadzeniem każdemu patryocie korzystny zwrot w 


Gdyby nie ten zając! 


jłuMoREsKA. 


NANO 


Natura nie przeznaczyła mnie na po- 
mocnika sckretaryatu Rady powiatowej w D. 
Przeciwnie, dała mi piękną parentelę, piękny 
wzrost, zgrabną figurę, mordercze waąsiki i 
oczy, o których powiem tylko tyle, że nie 
potrafił ich zniszczyć nawet pince-nez, któ- 
rego używałem zawczasu z obawy, 1} zanie- 
pokoję zbyt wielką liczbę sere niewieścich, 
gdybym rzucał w ich stronę spojrzenia nie 
osłabione cokolwiek izolującem pośrednictwem 
szkiełek. Nadto, ta sama przezorna matka 
przyroda dała mi herb Suche - Komnaty, a 
nazwisko Podtemereczyński, dosyć długie, 
abym mógł spoglądać z góry na każdego 
Szmita lub Bauera —- czego też nigdy nie 
zaniechałem , ilekroć mi się sposobność ma- 
darzyła. Coraz wprawdzie rzadziej zdarza się 
dzisiaj spotkać ludzi umiejących cenić war- 
tość dobrego gniazda, i jestem pewny, że 
gdyby nas jaki demokrata podsłuchał, podał- 
by nas wszystkich do gazet; ale, między 
nami mówiąc, jeżeli się już kto „krótko* na- 
zywa, to niech się nazywa Pac albo Bal 
albo weale nie. Jeżeli dodam do tego wszy- 
stkiego, że dziś jeszcze tańczę przecudnie, a 
dzięki niezrównanej bonie, którą miałem za 
młodu, mówię po francusku jak anioł, to ka- 
żdy przyzna, że miałem warunki większego 
powodzenia w świecie niż to, którego do- 
znałem. 

Na nieszczęście los, którego na oko 
byłem faworytem, już od kolebki mojej nie 
szczędził mi także gorżkiej swojej ironii. Jak- 
że bowiem nazwać to, że zrobił mię jedyna- 
kiem, a ojcu mojemu jeszcze przed mojem 
urodzeniem zabrał całą fortunę z wyjątkiem 


jakichś nędznych 40.000 złr., które niebo- 
szczyk włożył oczywiście w większą dzierża- 
wę na Podolu, jak to z dawien dawna by- 
wało obyczajem szlacheckim, gdy nie można 
było na własnym majatku żyć odpowiednio 
do stanu i urodzenia. Dzierżawa musiała iść 
dość źle. bo kiedy, wraz z jej upływem, zo- 
stałem sierotą, i kiedy mój wuj i opiekun, 
p. Michał Sumiński, zlikwidował krescencyę 
i inwentarz, i poplacił ciążące na tem wszy- 
stkiem dłngi, zostało zaledwie tyle w jego 
rękach, że mógł mie na kilka lat oddać do 
przyzwoitego konwiktu we Lwowie, gdzie 
skończyłem gimnazyum. | 
Miałem jeszcze i cioteczno-rodzoną cio- 


tke, posiadającą jakiś kapitalik i bawiąca w | 


domu pani Szezebiotynieckiej w Podumińcach, 
o dwie mile od Zakięsłowie, majątku mojego 
wuja. Otóż gdy mi się udało wcale dobrze 
przebyć wynalezioną wówczas właśnie na u- 
trapienie młodzieży naszej maturę, powstał 
między wujem Michałem a ciocia Ruńeią (i. 
e. Gertruda) spór co do dalszej mojej karyc- 
ry. Wuj chciał mię wziać do siebie i uczyć 
gospodarstwa. Ciotka wykazywała, że nauczy 
on mię chyba preferansa, maczka i ferbla, 


li że lepiej byłoby, gdybym się uczył prawa. 


W pojedynku na ostre słówka. który nasta- 
pił, ciotka wzięła górę i zmyśliła w dodatku, 
jakobym w liście do niej wyrazil nieprzepar- 
tą chęć zostania jurystą. Wuj Michał utrzy- 
mywa} później, że ta predylekcya cioci Ruń- 
ci do studyów prawniczych była skutkiem 
niewygasłej w jej sercu weneracyi dla pewne- 
go „komornika“, który kiedyś, na początku 
tego stulecia, jedynie dzięki jakiemuś opła- 
kanemu nieporozumieniu ożenił się 4 kim in- 
nym. i jak wrzysey wówczas „komornicy“, 
(tak nazywano dawniej w Galicyi adwoka- 
tów) zrobił bardzo piękny majątek. Bądź co 
bądź, p. Sumiński rozsierdził się mocno i 
oświadczył, że skoro mam ochotę zostać 
„kauzyperdą*, to on się mnie wyrzeka i sły- 
szeć o mnie nie chce, 


Na nieszczęście, zamiast u wuja, bawi- 
łem wówczas na wakacyvach u jednego 4 mo- 
ich kolegów; nie mogło redy przyjść do wy- 
jaśnień między nami, bo wuj z zasady ni- 
gdy żadnych listów nie czytywauł. a moje. 
nierozpieczętowane, rzucal, gdzie się trafiło. 
Tak więc otrzymałem tylko pismo od cioci 
Ruńci, w którem najpierw z wielką goryczą 
mówiła o nierodzinnem, nieludzkiem i samo- 
lubnem usposobieniu tego starego kawalera. 


|p. Michała, a następnie zachęcając mię do 


dalszych sindyów. oświadcza się z gotowo- 
ścią dania mi takiej pomocy, na jaką jẹ stać 
będzie. Zamiast do niej, napisalem najpierw 
list do wuja z prośbą o pieniądze na drogę 
do Zaklęsłowie, ale z powodów wyżej przy- 
toczonych nie otrzymalem żadnej odpowiedzi, 
wskutek czego, jak niepyszny, zgłosiłem się 
do ciotki. Przysłała mi natychmiast sto złr. 
na pierwsze potrzeby, a odtąd nietylko co 
kwartału otrzymywałem od niej tę samą kwo- 
tę, ale nadto bardzo często dochodziły mnie 
pocztą różne bardzo pożądane posyłki drobiu. 
zwierzyny, pieczywa, bielizny i t. p. tak. że 
studyum prawa rzymskiego było mi jako tako 
osłodzone — nie tak. jak jednemu z moich 
kolegów, który zwykł był narzekać, że na nie 
mu się nie przyda wiadomość, iż mógłby jako 
małoletni mieć trojakie peculium: profectitium, 
adventitium i castrense*), skoro żadnego z nich 
nie ma. 

W ogóle pierwsze dwa lata moich stu- 
dyów uniwersyteckich przeminęły dość glad- 
ko; zdałem teoretyczny egzamin państwowy, 
nie miałem więcej długów, niż iuni w mo- 
jem położeniu, na wakacye zapraszano i wo- 


*) Peculium, wedlug prawa rzymskiego, ta 
część majątku małoletniego, która on mniej lub 
więcej niezawiśle rozporządzać może, w miarę 
jak ona pochodzi od rodzieów 
lub z własnego zarobku, co odpowiada powyż- 
szym trzem lacińskiin definieyom. (Pr. aut.) 


x z | 
od innych osób. | 


żono mię do różnych domów. a wuja nie wi- 
działem nigdy i nie słyszałem o nim nic 
więcej procz tego, co ciocia lumcia mi na- 
pisala. W owym czasie, kiedy jeszcze nie było 
koleji żelaznych, 4 małemi wyjatkami tylko 
magnaci zaglądali do Lwowa; szlachta mia- 
la swoje ogniska towarzyskie na wsi, albo 
w miastach prowincyonalnych, jak Tarnopol 
albo Stanisławów — nie licząc Ułaszkowiec. 
Mościsk i innych miejsc jarmarcznych. Do 
takiej szlachty liczył się i p. Sumiński. Cio- 
cia Ruńcia zdobyła się raz na krótką podróż 
do Lwowa. właśnie gdy zacząwszy trzeci rok 
prawa, zacząłem hywać nieuniknionym ezłon- 
kiem. sekretarzem, wiceprezesem albo i pre- 
zesem nieskończonej liczby komitetów balo- 
wych. Podobałem się jej niezmiernie i Wpro- 
wadziła mię z dumą w różne dumy, g któ- 
remi miała duwną znajomość - nie szcze- 
dząc nigdzie cichych podszceptów, że rodze 
się tak a tak, że nie jestem bez „środków 
l Z00W dodatku Mun wuja, starego kawale- 
ra, ktory nie mając innych krewnych, a ma- 
jąc piękny 1 dobrze zagospodarowany mają- 
tek, zrobi mię kiedyś szczęśliwym swoim su- 
kcesorem i t. d. ` siii 

Tego rodzaju pius dolus posłużył mi 
wprawdzie do tego, że stałem się w pewnych 
kołach rodzajem lwa salonowego. a wskutek 
tego w komitetach nie piastowałem już ni- 
gdy niższej rangi od prezesu, ale też odtad 
400 złr. rocznie, gęsi, kury, zające, bułki, 
masło, ręczniki, poszewki i t. d. przestały 
mi wystarczać do życia, u wakacye r. 1852 
przepędziłem ua wsi u Stasia Bydlińskiego 
nietyle dla przyjemności. ile dla usunięcia 
się 4 oca rozmaitym czarnym, szpakowatym, 
siwym i rudym prześladowcom w czarnych 
chałataeh.... 4 

Gdy wrocilem do Lwowa, stan ten po- 
gorsayl się jeszcze. Pierwsza setka cioci Run- 
ci pękła do tygodnia; przypuściłlem szturm 
|o drugą i czekalem na nią przez dni 15 jak 
ina zbawienie, ale gdy przyszła, nie wiele 


finansach węgierskich. Nie sama bo- 
wiem instytucya delegacyi i wspólnych 
ministerstw łaczy Węgry z Austryą w 
jedną nierozdzielną całość. Wspólne 
instytucye państwowe są tylko wyra- 
zem tej identyczności interesów, która 
sprawia, że nigdy jedna połowa nie 
mogłaby czuć się zadowoloną i szczę- 
śliwą, jeżeliby drugiej źle się wiodło. 


KORESPONDENCY E 


Wiedeń, 10 grudnia. 


(X) Przemysł naftowy Galicyi odniósł 
wielką korzyść, uzyskał bowiem tak znaczne 
zniżenie taryfy kolejowej, że teraz już pro- 
dukt galicyjski stanąć może na targu wie- 
deńskim do konkurencji z nafta amerykań- 
ską. Nad odpowiedniem zniżeniem taryfy, 
jako niezbędnym warunkiem utorowania naf- 
cie galicyjskiej rozległego pola zbytu w Wie- 
dniu, obradowała tutaj właśnie przed rokiem 
nieustająca komisya krajowego komitetu dla 
spraw przemysłu naftowego, w której udział 
wzięli oprócz członków w Wiedniu zamiesz- 
kałych (JE. Ludwika hr. Wodzickiego, dy- 
rektora Unionbanku Zifira i inspektora kolei 
lwowsko-czerniowieckiej dr. H. Gintla), także 
zaproszeni ze Lwowa wiceprezydent Namiest- 
nictwa p. Filip Zaleski i ezłonek Wydziału 
krajowego dr. Józef Wereszczynski z inży- 
nierem górnietwa L. Syroczyńskim. Dr. Gintl, 
który już przedtem kilku pracami fachowemi 
oddał usługę sprawie rozwoju przemysłu naf- 
towego w Galicyi, przedstawił komisyi, że 
nafta galicyjska nie będzie mogła stanać w 
Wiedniu do konkurencji z produktem ame- 
rykańskim, dopóki zarządy kolejowe w nowej 
taryfie nie zrównają ceny transportu z Galicyi 
do Wiednia z ceną transportu nafty amery- 
kańskiej ze Szczecina do Wiednia. Ta osta- 
tnia cena wynosi 8 marki 24 fenigów, czyli 
1 zł. 88 ct. za centnar metryczny. Wywód 
dr. Gintla trafił do przekonania komisyi, któ- 
ra też poruczyła autorowi wypracowanie me- 
moryału dla Izb handlowych celem przedsta- 
wienia tej sprawy dyrekcyom kolei żelaznych. 
Podaliście w swoim czasie ten memoryał, 
więc nie streszczam go już tutaj. Praca dr. 
Gintla odniosła dziś skutek zupełny, dopro- 
wadziła do rezultatu, który przemysłowi naf- 
towemu w Galicyi przyniesie korzyść nad- 
zwyczajną a dr. Gintlowi daje tytuł do uzna- 
nia i wdzięczności całego kraju. 

Koleje galicyjskie wspólnie z koleją 
północną postanowiły ostatecznie zgod. 
z wnioskami memoryału, Że za transport 
centnaru metrycznego nafty galicyjskiej pła- 
cić się ma odtąd 1 zł. 88 et. bez względu 
na to, z której okolicy produkt pochodzi, by- 
le tylko nadany został na jednej z następu- 
jących stacyj: Bobowa, Bogoniowiee, Grom- 
nik, Grybów, Chyrów, Zagórz, Borysław, 
Drohobycz i Kołomyja. Ostatnia stacya zy- 
skuje na zmianie najwięcej, bo odległość jej 
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od Wiednia wynosi 951 kilometrów. Jest to 
dobrodziejstwo dla przedsiębiorstw świeżo 
podjętych w Słobodzie rungurskiej i w oko- 
licy. Obecnie płacono za transport centnara 
metrycznego nafty do Wiednia: w Bobowej 
2 zł. 20 ct, w Grybowie zł. 27 et., 
w Chyrowie 2 zł. 66 ct., w borysławiu 2 zł. 
89 ct., w Drohobyczu 2 zł. 80 ct. a w Ko- 
łomyi 3 zł. 5 ct. Różnica jest tedy znaczna, 
ale nie ona, lez uzyskana możność wytrzy- 
mania konkurencyi z naftą amerykańską na 
targu wiedeńskim stanowi główną korzyść, 
bo niewątpliwie oddziaływać będzie jak naj- 
pomyślniej na ogólny rozwój przemysłu naf- 
towego. Kto umie ocenić znaczenie tego 
przemysłu dla dobrobytu kraju, ten pewnie 
podzieli moje zdanie. że komisya na wstę- 
pie wspomniona wywiązała się znakomicie 
ze swojego zadania a dr. Gintl specyalnie 
piękną zasługę położył około dobra jednej 
z najważniejszych spraw krajowych. 


5) 
A 


Rada państwa. 


(CLXXVII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*r* Wiedeń, 9 grudnia. (Kor. G. L.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godź. 
11 min. 15 przemówieniem następującem: 
Wysoka Izbo! Mieszkańców Wiednia wczoraj 
straszliwe nawiedziło nieszczęście. (Izba po- 
wstaje). Setki rodzin opłakują śmierć swych 
członków i krewnych; w tej chwili jeszcze 
ciągle wynoszą zwłoki znajdowane w zgo- 
rzałym teatrze. Rozmiarów okropnego nie- 
szczęścia tego weale jeszcze obliczyć nie mo- 
żna, ale już ofiary liczą się na setki. Po- 
zwólcie panowie, że wobec przerażającego 
nieszczęścia kilku słowy wynurzę mieszkań- 
com Wiednia i wszystkim tym, którzy stra- 
cili drogie osoby, najszczersze współczucie 
moje. (Brawo!) Mniemam, że wobec stra- 
szliwego nieszczęścia tego wysoka lzba nie 
czuje się usposobioną do jakichkolwiek obrad. 
Spodziewam się odpowiedniego wniosku z 
łona wys. Izby, a nadmieniam, że zapisali 
się do głosu pp. Edw. Süss i Rieger. Poseł 
Edw. Süss ma głos. 

Pos. Edw. Süss: W imieniu posłów 
miasta Wiednia pozwalam sobie wyrazić pa- 
nu prezesowi za sympatyczne słowa wobec 
pełnej zgrozy katastrofy, która spotkała mia- 
sto nasze, najserdeczniejszą podziękę. (Brawo!) 
My wszyscy, a szczególniej posłowie miasta 
Wiednia, uważać w tem będziemy objaw 
współczucia i z wdzięcznością to przyjmiemy, 
(gdy wniosek, o którym pan prezes był ła- 
| skaw wspomnieć, przez wys. zgromadzenie 

będzie uchwalony (Brawo!). 

Pos. Rieger: Straszliwa katastrofa, 
której byliśmy świadkami, tak silnie nas 
wzruszyła, że wśród takich okoliczności 
pewnie ani myśleć o tem, iżby wys. Izba 
mogła spokojnie obradować. Nie byłoby ezu- 
cia ludzkiego w sercu, któreby nieszczęściem 
tem nie było do głębi wstrząśnięte. Mieli- 
śmy niedawno podobne wydarzenie w Pra- 
dze, ale zaprawdę nie może ono iść w po- 
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więcej było z niej pożytku. Zacząłem pisać 
listy rozpaczliwe do Poduminiec, ale bez sku- 
tku — kapitalik cioci Ruńci był bowiem na 
schyłku. Lamenta moje sprawiły jednak tyle, 
że wybrała się do Zaklęsłowie i odbyła jakąś 
długą konferencyę z wujem Michałem, któ- 
rego jej się udało udobruchać. Dosyć, że gdy 
już byłem w ostatniej rozpaczy, tj. gdy roz- 
myślałem nad potrzebą pozbycia się oznak 
mojej salonowej i lwiej godności, tużurka, 
fraka, kamizelek i t.d., pojawił się nagle w 
mojem pomieszkaniu żyd, którego przedtem 
nigdy nie widziałem, chociaż zdaje mi się, 
że znałem wszystkich żydów w całem mieście 
— wręczył mi list i dodał, że p. Sumiński 
jest w hotelu i kazał mi przyjść natychmiast. 
List był od cioci Ruńci, zawierał 50 
zł. i prośbę, żebym we wszystkiem był po- 
słusznym życzeniom wuja Michała. 
Wujaszek był mężczyzną mającym prze- 
szło sążeń wzrostu, wąsy jak proporce kopii 
husarskich, głos taki, że gdy mówił u Zorża, 
słyszano go w Angielskim hotelu. i humor 
rycersko-jowialny — coś w rodzaju bała- 
gulszczyzny ukraińskiej. Ubrany był w kurtkę 
z grubego sukna, palił fajkę na krótkim cy- 
buszku, a w wysokich butach miał zawsze 
parę małych pistoletów, podezas gdy para 
olstrowych leżała na biurku, a w kącie stała 
dubeltówka, której prawka nabita była lot- 
kami, a lewka, żłobkowana, kulą. Wyrażał 
się zawsze z największą pogardą o wszystkie, 
co nie miało związku ze strzelbą, koniem, 
chartem, napitkiem i zielonym stolikiem. Po- 
lował w kniei tylko na dziki, w polu tylko 
na lisy, wódkę przed śniadaniem i przed o- 
biadem pijał tylko pełno-półkwaterkowym kie- 
liszkiem, jeździł tylko znarowionemi końmi, 
a do preferansa niżej trzech cwancygierów 
za sztona nie siadał nigdy. Zydów i cyrkułu 
nienawidził, płatał im różne figle i opłacał 
się później, a w najgorszym razie spuszczał 
się na protekcyę oficerów od kawaleryi, z któ- 
rymi żył na dobrej stopie. Na najlepszego 


szlachcica, który miał bibliotekę w domu, pa- 
trzył krzywem okiem, nieszlachcica , posia- 
dającego erudycję, cenił niżej kondla. 

Przyznam się atoli, że po więcej okrze- 
sanych ale mniej rycersko-jowialnych lu- 
dziach, do których „byłem przyzwyczajony, 
zaimponował mi swoją stepową tężyzną, i ani 
mi na myśl przyszło zastanowić się nad tem, 
że wszystkie jego pistolety, sztućce. kordela- 
sy, nahajki i konie w ciągu 50 letniego jego 
życia nie brały udzialu w żadnym mniej lub 
więcej bohaterskim czynie — chociaż wiedzia- 
łem, że raz postrzelił babę, która prała chu- 
sty po drugiej stronie stawu, a raz poszezwał 
chartami żydu i załagodził sprawę opłacając 
się pokrzywdzonym i posyłając jnstycjaryuszowi 
karą kobyłę, której mu przedtem sprzedać 
nie chciał. 

O ile mogłem wnosić, nie zrobiłem na 
wujaszku złego wrażenia. Dzieckiem wycho- 
wany na wsi, znałem terminologję myśliwsko- 
koniarską, a przepędzając wakacye u przyja- 
ciół utrzymałem się jako tako w rutynie wiej- 
sko-rycerskiej; lubiłem nawet wszystkie na- 
leżące do niej rozrywki. Z tego powodu, 
równie jak ze względów ekonomicznych, 
przyjałem niemal z zapałem wiadomość, że 
nazajutrz mam jechać z wujem do Zaklęsło- 
wie, gdzie już o mojej przyszłości postano- 
wiono. 

Zrobiliśmy jeszcze tego dnia parę wi- 
zyt, wciągu których nie wiem, czy Lwowia- 
ny i Lwowianki podziwiały więcej juchtowe 
buty i tubalny głos mego wujaszka, czy on 
moje maniery i szczególnie, moją francuz- 
czyznę. Dyliżuns, którym wyjeżdżaliśmy, od- 
chodził na szczęście w nocy, udało mi się 
tedy bez przeszkód ze strony wyznawców 
Mojżesza przetransportować moje pakunki na 
pocztę, i tak z 50ciu złr., które mi przysłała 
ciocia, uroniłem tylko 20, które byłem winien 
w domu gdzie mieszkałem. (Die M.) 
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równanie; tam bowiem tylko mienie zginę- 
ło, tu zaś tyle ludzi postradało życie. Ileż 
ztąd cierpień, ileż dotkniętych rodzin w tem 
mieście, które nam tak bliskie, w kiórem zna- 
leźliimy gościnne przyjecie! Wśród takich o- 
koliczności zgodzimy się na wniosek pos. 
Sussa, aby dziś posiedzenia nie było. (Bra- 
wo!) Niepodobieństwem, panowie, będzie u- 
koić łzy, które wyciśnie straszliwy ten wy- 
padek, ale miejmy nadzieję, że współczucie 
w całem społeczeństwie objawi się w tak 
wybitnym stopniu, że przynajmniej materyal- 
ne nieszczęście i materyalna nędza ile 
możności znajdą pomoc i ulgę. (Powszechne 
brawo). 

Prezes: Czy żąda kto jeszcze głosu?.. 
Nikt nie żąda. Wys. Izba zgadza się tedy 
na wniosek pos. Siissa. Zawykam posiedzenie. 
Pozwalam sobie zaproponować, aby posiedze- 
nie następne odbyło się jutro. Dzisiejsze 
zamknięte. 

Koniec posiedzenia o godzinie litej 
min. 25. 


(CLXXVIII posiedzenie Teby poselskiej). 


=t* Wiedeń, 10 grudnia. (Kor. G. L.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godź. 
11 min. 30 następującem wspomnieniem po- 
śmiertnem : Gdym wczoraj poczytał sobie za 
obowiązek wyrazić uczucie głębokiej boleści 
wobec srogiej klęski, która nawidziła mie- 
szkańców Wiednia, nie przeczuwaliśmy je- 
szcze, że katastrofy tej ofiarą padł także je- 
den 4 naszych kolegów wraz z małżonką. 
Jest nim wybrany z kuryi większej posia- 
dłości okręgu Bocheńskiego posel Władysław 
Pęgowski, c. k. radca sądu krajowego. 
Pęgowski tak w urzędzie, jak w poselstwie 
odznaczył się poczuciem obowiązku i opła- 
kujemy zgon jego z uczuciem najgłębszego 
żalu. Zachowajmy go w dobrej pamięci! 
(Izba powstaje). Proszę was objawić zgodność 
w tem uczuciu. Widząc, że już to ezynicie, 
sami z miejsc powstające; wnoszę, aby ten 
objaw czci oddanej pamięci zmarłego zapi- 
sano do protokółu. (Powszechne brawo!) 

Od rządn wniesiono projekt o kredycie 
w sumie 50,000 zł, na ulżenie nędzy osób 
dotkniętych pożarem teatru. (Brawo!) 

Zabiera głos prezes gabinetu hr. Taaffe: 
Wosoka Izbo! Wobec katastrofy wstrząsającej 
do głębi serca, która nastąpiła przedwezoraj 
w Wiedniu, poczytałem sobie za obowiązek 
przekonać się, czy przy nieszczęściu tem 
władze i instytucye w pełnej mierze uczy- 
niły zadość swej powinności. Pomiędzy roz- 
licznemi rozporządzeniami, które w tym wzglę- 
dzie wydałem, poleciłem namiestniiewi. aby 
z tej straszliwej katastrofy zdal- relacyę 
prawdziwą, a mniemam, że właściwa będzie 
rzeczą poduć ją do wiadomości wys. Izby. 
(Minister czyta co następuje :) 

„Wedle dochodzeń poczynionych przez 
e. k. dyrekcyę policyi przebieg smutnej kata- 
strofy, która się wydarzyła dnia 8 b. m. 
wieczorem w wiedeńskim Ringtheater, przedsta- 
wia się jak następuje : 

„Urzędnik wyznaczony do nadzoru poli- 
cyjnego w Ringtheater dnia 8 b. m. udał się 
około gdziny 6*/, wieczorem z gmachu poli- 
cyjnego do teatru, gdzie zaraz doszło do je- 
go wiadomości, że na scenie wybuchł pożar 
Wrócił natychmiast do urzędu aby telegra- 
ficzuie zawiadomić miejską władzę budowni- 
cza 0 pożarze, i tak on jak i komisarz dy- 
żurny udali się wraz z strażą policyjną któ 
ra w tej chwili stała na rozkazy, do teatru, 
aby aż do chwili przybycia parku pożarnego 
zarządzić co potrzeba. Komisarz inspekcyjny 
wraz z dyżurnym zastali foyer teatru już 
ciemny i pusty i mimo bnchającego już z sali 
teatru gęstego dymu komisarz wras z kil- 
koma policyantami dotarł do owego miejsca 
parkietu po lewj stronie, z którego docho 
dziły głosy wołające o ratunek. Przy po 
mocy zapałek powiodło się ułatwić wołaja 
cym wyjście i ratunek. Dalej postąpić na 
parkiecie było niepodobieństwem, bo już 
dwie loże naprzeciw wschodom prowadzącym 
na parkiet stały w płomieniach; a ponieważ 
nadto z górnych pomieszezeń pabliczności 
w teatrze nie słyszano wołania o pomoc, 
wedle dochodzeń zaś wielka część publiezno- 
ści od przodu i prawie wszyscy członkowie 
teulru tylnemi drzwiami przy Iessgasse wy- 
szli byli na ulicę, przeto mniemano, że mo 
żna przypuścić. iż wszystko ocalone. Dotrzeć 
do wyższych piętr wcale nie było można, a 
komisarz, który dotarł jeszeze do połowy 
drugiego piętra, wskutek niepodobieństwa od- 
dychania powietrzem żarem i kłębami dymu 
musiał cofnąć się jak najprędzej. 

„Straż pożarna skierowała teraz swą 
czynność głównie ku ugaszeniu pożaru, Ce- 
lem otworzenia przystępu dalszego do wnę- 
trza teatru i w miarę postępu robót około 
ugaszenia ognia można było dotrzeć aż poza 
drugie piętro, gdzie na schodach napotka- 
no pierwsze trupy. Dalej postępujące zwol- 
na, a mianowicie aż do duia dzisiejszego, 
znalezione 235 trupów po części całych, po 
części zeszpeconych. Przeniesiono trupy do 
gmachu dyrekcyi policyi, zkąd później za po- 
mocą noszów, dostarczonych xe wszystkich 
eyrkułów, i wozów sanitarnych służby woj- 


skowej, użyczonych przez komendę generalną, 
przeniesiono je do lazaretu powszechnego. 

„Co się tyczy przyczyny pożaru, o czem 
dochodzenia jeszcze nie ukończone, obiegały 
na miejscu nieszezęścia pogłoski najrozma- 
itsze. Jedni przypisywali ją eksplozyi gazu. 
inni twierdzili, że pozostawiona bez dozoru 
machina elektrycznego oświstlenia teatru 
stała się przyczyną pożaru. Wedle dotych- 
czasowych atoli dochodzeń można trafnie 
przypuścić, że jedna z kulis, wiszących nad 
piątym sufitem, zajęła się płomieniem, i że 
ogień z niesłychaną szybkością rozszerzył się 
po całym stropie linwowym (Schmiirboden). 
Jeden z członków teatralnej straży pożaro- 
wej, który chviał spuścić żelazną zasłonę, 
utrzymuje, że nie mógł już wykonać zamia- 
ru, bo wskutek wielkiego gorąca machina 
podobno wypowiedziała służbę. 

„Z wszystkiego wynika, że pożar na 
scenie trwał chwilę, zanim się przeniósł do 
sali teatru. I w tem jest straszliwe zanie- 
dbanie, że na scenie zaniechano zaraz bez- 
pośrednio po wybuchu pożaru spuścić zasłonę 
żelazną i dać sygnał pożarowy na zewnątrz, 
przez co instytucye ratunkowe mogłyby były 
szybkiej rozpocząć dzieło ratowania znajdu- 
jących się w.teatrze nieszczęsnych widzów, 
podczas gdy w rzeczywistości w chwili roz- 
poczęcia pierwszych kroków ratunku, pożar 
już był rozszerzył się na salę. 

„Aby zapobiedz eksplrzyi gazu inspek- 
tor oświetlenia, wedle zeznania jednego z ro- 
botników, zukręcił gazometr, a lampy olejne 
nie były zapalone, przez co ratunek stał się 
niepodobieństwem. 

„Co do powszechnych rozporządzeń w 
celu bezpieczenstwa publiczności zwiedzają- 
cej teatry nadmienia się tylko jeszcze, że 
zarządzona w marcu r. b. rewizya wszyst- 
kich teatrów pod względem ich bezpieczeń- 
stwa od pożaru, a mianowicie ostatnia w 
Ringthcater, odbyła się przez magistrat jako 
władzę bezpieczeństwa dopiero przed dwoma 
tygodniami, a wedle pisma magistratu do dy- 
rekcyi polieyi z dnia 20 września delegowa- 
na komisy4 zarządziła, co uznała za po- 
trzebne i wydała szczegółowe polecenia do 
dyrektorów teatrów, tudzież, że magistrat po- 
lecił miejskiemu urzędowi budowniczemu, a- 
by czuwał nad wykonaniem tych poleceń. 

„Dochodzeniu karygodnych zaniedbań 
z okoliczności katastrofy w Ringtheater są w 
toku.“ 

Pozwalam sobie jeszcze nadmienić — 
dodaje hr. Taaffe ustnie od siebie — że wczo- 
raj rano (nazajutrz po pożarze) natychmiast 
wydałem rozporządzenie. aby komisarze po- 
licyjni, którzy są przeznaczeni do inspekcyi 
w teatrach, udawali się tam w godzinę przed 
przedstawieniem i przekonywali się ściśle, 
czy to, co komisya uznała za potrzebne, rze- 
czywiście zostało wykonane, i aby policya 
porozumiała się w tym względzie z powoła- 
nym do tego miejskim urzędem budowni- 
czym, a delegut miejskiego urzędu budowni- 
czego aby uczestniezył w tych rewizyach 
codziennych. (Brawo! Brawo!). Zdaje 
mi się, że w tej chwili rzeczą główną w in- 
teresic bezpieczeństwa publiczności jest sta- 
rać się, by ezuwano nad tem, aby wydane 
rozporządzenia rzeczywiście wykonywano. W 
łonie rządu i właściwych urzęduch rozważy 
się, jakieby jeszcze wydać można rozporzą- 
dzenia, a będą wykonane, o ile należą do 
kompeteneyi rządowej władzy wykonawczej. 
Proszę wys. lzbę przyjąć zapewnienie, że 
rząd z pewnością uczyni wszystko, eo w si- 
łach ludzkich, aby postarać się o bezpieczeń- 
stwo publiczności. (Powszechne brawo !). 

Zabiera głos pos Hohenwart: Bis 
dal, qui cito dat. Zdaje mi się, że trafię w 
myśl wys. Izby, stawiając wniosek, byśmy 
natychmiast przystąpili do obrad nad proje- 
ktem rządowym o kredycie na wspomożenie 
tych, którzy przez pożar teatru ponieśli stra- 
ty, a to z zastosowaniem wszelkich skróceń, 
jakich dozwala regulamin. (Powszechne głosy 
zgodności.) 

Pos. Schónerer oświadcza, że cała 
Izba pewnie jest niezadowolona z komunikatu 
prezesa gabinetu; wnosi przeto przekazać 
go komisyi 4 24 członków. 

Pos. Friedmann wywodzi, że jak się 
właśnie pokazuje, rozporządzenia administra- 
cyjne nic nie znaczą; trzeba przepisów usta- 
wodawczych. Sama koncesya na przedsiębior- 
stwo teatralne powinna zależeć od dopełnie- 
nia przepisów ustawodawezych; bo cóż po- 
mogą n, p. w wiedeńskim teatrze an der Wien 
rozporządzenia administracyjne, skoro konce- 
sji odjąć nie można, chociaż tam eztery ga- 
lerye mają jedne tylko schody! Mowea wno- 
si: wybrać osobną komisyę z 24 ezłonków, 
która wypracuje projekt ustawy z warunka- 
mi koncesyi na teatr. 

Pos. Chlumeeki: Gorąco popieram 
wniosek pos. Hohenwarta i proszę pana pre- 
esa, aby zechciał go poddać pod głosowanie. 

Ponieważ nikt już głosu nie zabiera, 
wniosek pos. Hohenwarta 0 uznanie projektu 
rządowego za pilny idzie pod głosowanie. 
Izba jednomyślnie uznaje nagłość. 

Pos. Hohenwart jako wnioskodaw- 
ca, wezwany na trybunę sprawozdawczą, czy= 
ta projekt rządowy: 


„$ 1. Upoważnia się rząd na ulżenie 
klęski, która dotknęła rodziny i osoby wsku- 
tek pożaru Ringtheater w Wiedniu, i pozo- 
stałych po nich tudzież na wsparcie tych o- 
sób z personalu teatralnego. które go potrze- 
baja, użyć «woty 50.000 zł. 

$ 2. Czynności i dokumenty z okolicz- 
ności tego wsparcia są wolne od stemplów i 
należytości skarbowych : 

383. Ustawa niniejsza wejdzie w życie 
z dniem ozłuszenia*. 

' prawozdawca wnosi, aby natychmiast 
przystąpiono do drugiego czytania Izb: się 
zgadza - 

W drugiem czytaniu poseł Schönerer 
wnosi, aby kwotę 50.00. podwy.szono do 
100.000 zł. 

Sprawozdawca pos. Hohenwart o- 
świadcza, że nie ma pewnie nikogo w Izbie, 
ktoby na wniosek taki się nie zgodził; ale 
chwilowo wystarczy suma 50,000 zł., a gdy 
więcej będzie potrzeba, rząd może na nowo 
odwołać się do Izby. Mowca wnosi przeto, 
aby Izba przyjęła cyfrę projektu rządowego. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Schó- 
nerera, za którym bardzo mała liczba po 
słów powstaje. Liezba projektu rządowego 
przyjęta jednomyślnie. Poczem bez dalszej 
dyskusyi uchwalono projekt w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Wnioski pp. Schónerera i Friedmanna 
o wybranie osobnych komisyj nie zyskują 
nawet poparcia dostatecznego, u więc odrazu 
odrzucone. 

Po załatwieniu tych spraw przystupio 
no do zwkłych na wstępie posiedzenia czyn- 
ności. Od rządu wniesiono niektóre zmiany 
w liczbach budżetu na rok 188? (kwota na 
wydatki wspólne monarchii) wskutek uchwał 
delegacyj. 

Pp. Süss, Chlumeceki,Grochol- 
ski, Herbst, Hohenwart, Kopp, 
Alfr. Liechtenstein, Rieger. Sturm 
i Tomaszczuk wnoszą interpel cyę do 
ministra spraw wewnętrznych, podpisaną 
przez wszystkich posłów: „Ze względu na 
okropue wydarzenie z dnia 8 b. m i w na- 
dziei, że c. k rząd z okoliczności tej prze- 
prowadzi dochodzenia i czynności urzędowe 
baz straty czasu i z wszelką energią, niżej 
podpisani zapytują: Jakie kroki adininistra- 
cyjne i legislucyjna rząd myśli uczynić, aby 
na przyszłość zuchować ludność Wiedniu i 
całego państwa od powtórzenia się podo- 
baych katastrof?" 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, t.j. do dalszego ciągu dyskasyi szcze- 
gółowej nad nowolą do ustawy wojskowej, i 
uchwala nasumprzód $. Żlszy, odrzucając po- 
prawki z wyjątkiem jednej, która żąda u- 
względnienia szkoły marynarskiej w Tryeście 
co do jednorocznej służby wojskowej, a przyj- 
mujac go wedle wniosku komisyi z wyjąt- 
kiem ustępu o progimnazyach, niższorzędnych 
szkółuch realnych i eo komisyw byłu dodała, 
szkółach miejskich. 

Paragraf Ż5ty mówi o ułatwieniach dla 
duchownych i aspiraatów do stanu ducho- 


wuego. 
Pos. Fischer oświadcza, że zgadza 
się nań. 


Pos. Wiltmanu žada łatwień dla 
kapitanów marynarki handlowej. 

W glosowaniu poprawkę tę odrancono ; 
przyjęto $. 25ty wedle wniosku komisyi. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzeniu o godz. 3 miu. 45. 
Następne posiedzenie w poniedziałek. 
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SPRAWY ZAORARIĆ: 


(Nowe ministerstw» francuskie) 


W dniu 8 b. m. toczyła się w Tubie 
deputowanych dyskusya nad kredytami na 
świeżo ntworzone dwa ministerstwa. 

Dep. Frank-Uhanveau zauważył, że ko- 
misya poleca wprawdzie ze względów poli- 
tyeznych uchwalenie nowych kredytów. lecz 
mowca nie może się zgodzić na taką ofiarę. 
Wyłuszeza on wyczerpująco swoje wywody 
przeciw tworzeniu nowych ministerstw, gani 
je jako niepotrzebne i krytykuje połączenie 
w jedno ciało ministerstw wyznań i oświe- 
cenia, tembardziej, że powierzenie tego u- 
rzędu Pawłowi Dert uważane będzie jako 
krok do propagandy, dążącej do rozdziału 
państwa od kościoła. Mowę swoja kończy le- 
mi słowy: 

„Rzad powoduje się dążnością do po- 
mnożenia cyfry urzędników nad możność, a- 
by w tem sposób wszelką władzę zagarnąć 
na rzecz państwa. Teorya republikańska na- 
tomiast nakazuje zmniejszyć liczbę urzędni- 
ków i rozbudzić inicyatywę prywatną. Izba 
powinna rząd zniewolić do obrania tej dru- 
giej drogi.“ 

Sprawozdawca Leroy oświadcza, że ko- 
misya nie chciala prezesowi gabinetu utru- 
dniać zadania na samym początku pracy, ko- 
misya mimo to wyraża Życzenie, ażeby w 
przyszłości nie tworzono żadnego nowego mi- 
nisterstwa bez poprzedniej uchwały Izby. 

Proust, nowy minister sztuk, broni rządu 


a szczególniej departamentu, który został od- 
dany pod jego kierunek. 

Dep. Beauquier z lewicy protestuje prze- 
ciw pomnożeniu liczhy urzędników i inżynie- 
rów państwa. Ząda, ażeby pozostawiono we 
wszystkich gałęziach inicyatywę ludziom pry- 
watnym, a w koncu zapytuje, czy rząd chce 
utworzyć jeszcze nowe jakie ministerstwo. 

Prezes gabinetu Gambetta odpowiada : 
W wielkich krajach, w społeczeństwach de- 
mokratycznych, które same rozstrzygają o swo- 
ich losach, utworzenie nowych ministerstw 
nie jest przedmiotem dyskusyi parlamen- 
tarnych ani kwestyą większośc. W dniu, w 
którymby gabinet musiał się opierać tylk 
na głosach deputowanych, uczułby się znie- 
wolonym do ustąpienia. W takich kwestyach 
nie mogą być dostatecznemi pobudkami drobne, 
osobiste interesa. Sprawy kraju mogą być 
prawidłowo załatwione tylko pod warunkiem 
należytego podziału pracy, w celu więc za- 
pobieżenia pisaninie biurokratycznej niezbęd- 
ny jest podział na gałęzie służbowe z zada- 
niami specyalnemi. Mowca nie przeczy, że 
w organizacyi władz publicznych niejedno 
jest jeszcze do zrobienia, ale skoro się przed- 
sięweźmie niezbędne zmiany, to stworzonem 
będzie godne podziwu narzędzie pracy naro- 
dowej (Z lewicy przerywają mocy). Istnieja 
tu zapewne przekonania, któreby rade zde- 
gradować Francyę do niepozorzego ziaruka, 
ale skoroby przekonania te wystąpiły jawnie, 
znaleźliby się mowcy gotowi do ich zwal- 
czenia, Gambetta usprawiedliwia utworzenie 
ministerstwa rolnietwa opinią, która się do- 
magała tego jeszcze w r. 1876. Jeżeli kto 
w tej Izbie — kończy — pragnie krytykować 
użyteczność nowych ministerstw lub wybór 
osób, to niech wystąpi i czyni to otwarcie. 
Ubolewanie zaś tylko muszą wywołać nieo- 
kreślone, niejasne zastrzeżenia. Parlament ma 
prawo wypowiadać swoje zapatrywania o u- 
tworzeniu nowych ministerstw, ale nie ma 
prawa robić zamachów na ustanowione kon- 
stytucyą prawa prezydenta republiki. Komi- 
sya wypowiada tylko swoje życzenie, ale w 
życzeniu tem zawarta jest niebezpieczna zło- 
śliwość. Zadaniem Izby mówić o kredycie. to 
jest uchwalić kredyt lub odmówić kredytu. 

Prezesowi odpowiedział deputowany Ri 
bot, poczem uchwalono kredyt, jak podala 
depesza telegraficzna, 380 głosami przeciw 103. 


(tRsiążę Bismarck i Włochy). 

Politische Correspondene zumiesźe a ko- 
respondencyę z Rzymu o usposobienin tam- 
tejszych sier politycznych radmieniając, że 
jest to sprawozdanie korespondenta, który 
pozęstaje w bardzo bliskich stosunkach z ko- 
łami sządowemi włoskiemi. 

W korespondencyi tej czytamy: 

„W tutejszych sferach politycznych i 
parlamentarnych panuje ciągle jeszcze wzbu- 
rzenie « powodn przemówienia ks. Bismarcka 
o Włoszech i zachodzi obawa, że przedmiot 
ten doprowadzi do niemiłych wyjaśnień. Rzad 
nie zaniedbu wprawdzie żadnych środków, a- 
żeby zapobiedz starciom, i znajdzie w tem 
poparcie u większości Izby, ale zdarzyć się 
może, iż kokietujący., 2 Franeyą członkowie 
radykalni i republikańscy zechcą wyzyskić 
położenie, by podnieść wrzawę. 

„4 wielkim taktem postępuje w tej 
sprawio cala prasa włoska wszelkich odvieni. 
Jakkolwiek bowiem jednomyślnie i energi- 
cznie protestuje przeciw twierdzeniu kanele- 


| rza niemieckiego. jakoby monarchieziym in- 


stytucyom we Włoszech groziło niebezpie- 
czeństwo ze strony radykalizmu, używa je- 
dnak w wywodach swoich tonu bardzo t- 
przejmego i apeluje od żle ponbrmowanego 


Bl 


śmiertelnika do jepiej obeznanego ze stanem | 


rzeczy kunelerza państwa. Usiłuje m anowi- 
cie dowieść, że rózwój spraw wewnęiranych 
we Wloszech jest prawidłowy i że uczucia 
monarchiezne, jakoteż wierne przywiązanie 
ludu włoskiego do panującej dynastyi, nie 
podlegają wątpliwości. 

„mame wycieczki kanclerza niemieckie- 
go wywarły także przykre i bolesue wraże- 
nie na dwór tutejszy I koła rządowe, tem- 
bardziej, że w obu tych sferach pragną jak 
najszczerzej i najgorhwiej ścisłego zbliżenia 
i szczerej przyjazni z Niemcami, a stąd też 
nieprzychylne oświadezenia księcia Bismarcka 
podwójnie uczuć musiano. Dają się więe sty- 
szeć w tych kołach obawy, że kanclerz uie- 
miecki, pragnąc pozyskać stroanictwo kato- 
lickie w prrlamencie niemieckim, posunie 
może uprzejmość swoją dla Watykanu zbyt 
daleko I w celu okazania powolności praed- 
sięweźmie kroki, które mogą okazać się 
sprzecznemi z interesami Włoch. Co gorzej, 
wyrażają obawy, że polityka Niemice może 
wejść na drogę, po której Włochy kroczyć 
nie będą w stanie. 

„Wobec panującej w prasie kościelnej 
radości i pewności tonu, powyższe obawy 


wydają się naszym kołom rządzącym tem! IRE: AEG i 
: igo w ostatniej chwili z powodu nadejścia wia- | 


więcej usprawiedliwionemi, że jednocześnie 
także odzywa się ona energiczniej o nieroże 
bności trwania obecnych stosunków i o 
potrzebie przywrócenia świeckiej władzy pa- 
pieża. 

„Wiadomo każdemu, ktokolwiek jest o- 
beznany z tutejszemi stosunkami i usposobie- 


Gazeta Liwowska z dnia 12 grudnia 1881. 


niem, że Włochy wolałyby raczej siebie i| Fredry Damy i Huzary. Początek o godzinie 


swoje zjednoczenie pogrzebać w gruzach 
Rzymu, niż dopuścić do przywrócenia świe- 
ckiej władzy papieża. Można śmiało twier- 
dzić, że panująca niechęć posuwa się nawet 
dalej, że Włochy nie chcą słyszeć choćby 
tylko o dyskusyi nad jaką ewentualną ugoda, 
któraby zmieniała ustawę gwarancyjną, na- 
przykład na traktat międzynarodowy lub coś 
podobnego, coby mialo cechę kontroli euro- 
pejskiej nad gwaraneyą włoską dla papiestwa. 
Włosi twierdzą że szczere przyjęcie i obu- 
stronne, lojalne wykonanie ustawy gwaran- 
cyjnej byłoby najlepszą rękojmią niezajeżno- 
ści papieża, nie jest zatem wina Włoch, gdy 
Watykan odpycha wszelkie porozumienie. Tak 
tutaj powszechnie rozumują, a wszelkie wmie- 
szamie się w stosunki poiniędzy królestwem 
włoskiem a Watykanem poczyianoby za krok 
nieprzyjazny przeciw narodowi włoskiemu 
i za obrazę wyrządzoną narodowi *myślnie. 

„Zdają tu sobie zresztą dokładnie spra- 
wę z trudności położenia, ale tak rząd jak 
naród zdecydowany wytrwać na stanowisku 
nakazanem przez godność narodową i nie- 
pozwalać osłabiać zjednoczonego z takim 
trudem państwa. Mają w końcu nadzieję, że 
wielki kanełerz niemiecki, jakkolwiek może 
mieć pobudki skłaniające go do uprzejmości 
dla Watykanu, nie poprze jednak nigdy za- 
miarów i kroków, któreby mogły przynieść 
szkodę zjednoczeniu włoskiemu. Nie tracą 
zatem nadziei, że obecna krytyczna sytuacya 
przeminie bez zgubnego lub nadwerężającego 
wpływu na zamiar zawiązania ściślejszych 
stosunków z Niemcami.“ 
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3 „A 
Ksiadz GrZACOZ Józef ROMASZKAN 


Arcybiskup lwowski obrządku ormiańskie- 
go, członek Izby: Panów Rady państwa i 
galicyjskiego Sejmu krajowego, ozdobiony 
wielkim krzyżem orderu Franciszka Józefa, 
kaplan wysokich cnót i zusług.po długich i cięż- 
kich cierpieniach umarł wczoraj o godz. w pół 
do 0 rano. Š. p. Arcybiskup urodził się w 
Kutach d. 12 lutego 1809 r.; do szkół gimna- 
zyalnych uczęszezal w Stanisluwowie , po- 
crem jako słuchacz Sw, teologii wstąpił do 
lwowskiego seminar m = hownego «weż. 
łać. Święceuia kajsanskie otrzymał w.. < 

od tego czasu pozostawał bez przerw; pi“ 
kapitule  wreybiskuwiej *brz. - ormiańskiego, 
piastnjąc po kolei rozmaite godności duu- 
wne. Przez czas dłuższy był także kierowni- 
kiem zakladu Pii Montis i członkiem lwow- 
skiej Reprozentacyi miejskiej. W roku 1875 
wybrany przez kapitułę, mianowany został 
arcybiskupem lwowskim obrządku ormial- 
skiego. Dnia 30 kwietnia 1876 odbyła się 
konsekracya a dnia 7 maja tegoż roku m- 
stalacya zmarłego na stolicę arcybiskupią. 
5. p. Grzegorz Józef Romaszkan był dzie- 


siątym z rzędu arcybiskupem lwowskim ob- ; 
rządku ormiańskiego od czasu Unii z kośvio- | 


fem rwymskim zawartej. 

Ciężka choroba, której uległ Najprze- 
wielelniejszy Arcypasterz, rzuciła go na łoże 
d. 7 października. a wczoraj z rana zamknął 
się teu żywot pełny najszlachetniejszych cnót 
i zasłig kapłańskich i obywatelskich. $. p. 
Arcybiskup odznaczał się niepospolitemi zalc- 
temi duszy iserca, wrodzoną dobrotliwością, 


słodyczą i uprzejmościa a pięknemi temi przy- : 


miotari charakteru śjedaal sobie powszechną 
cześć i miłość, 

Ukspor.aacya zwłok z raioszkania do ko- 
scioła archikatedralnego obrz. orm. odbędzie 
się d. 14 b. m.o godziule 9 z rann. Po nabożen - 
stwie z egzckwiami i po mowiepogrzebowej,któ- 
rą wygłosić ma ks. kanonik I» akowicz 4 Sta- 
nisławowa, odprowadzone zostaną szczątki 
śmiertelne ua miee wiecznego spoczynku, 
na cmonlarz lyczakowski. Kapituła nie wy- 
znaczyła Jeszeze administratora dyecezyi; na- 
stapi to dopiero w tych dniach. 


Naj]. Pan raczył najlaskawiej nadać 
radcy dworu przy trybunale administracyjnym 
Tranciszkówi Skulskiemu w uznaniu jego 
wiernej i znakomitej stużby krzyż kawalerski 
orderu Lenpolda z uwolnieniem od taks. 

= Państwo Namiestnikowstwe przyj- 
mują co środę. 

+ Józef Seifert a nie Józef Seidler, 
jak mylnie wydrukowano w numerze piątkowym 
Gazety, nazywał się e. k, starosta cieszanowski, 
o którego śmierci donieśliśmy. 

— Koncert panny Silberstein za- 
pówiedziany na wezoraj nie odbył się. OJ żono 


domości, że jeden z krewnych koncertantki zgi- 
nął w katastrofie wiedeńskiej. 

— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w środę, jako rocznicę otwarcia domu kasy- 
nowego, przedstawienie amatorskie, Odegrana 


Tja wieczór. 

— Wieczorek Miekiewiczowski urza- 
dzony w Sanoku dnia 50 listopada przyniósł 
ogólnego dochodu 129 zł. 55 ct.. a po strace- 
niu kosztów urządzenia czysty dochód w kwo- 
cie 81 zł. 94 ct., którą przesłano do funduszu 
budowy pomnika na ręce p. prezydenta miasta 
Krakowa. 

(m) Listem gończym ściga lwowski 
c. k. sąd karny pokatnego pisarza Salamonu 
Hersza Nagla, poszlakowanego o zbrodnię oszu- 
stwa, popełnioną przez wprowadzenie w błąd 
rozmaitych osób, które zapewniał, że, mając 
stosunki z bardzo wpływowemi osobistościami, 
może wiele zdziałać w przeprowadzeniu roz- 
maitych procesów. Pod tym pozorem wyłudzał 
oczywiście od łatwowiernych rozmaite kwoty. 


* apiski policyjne. Skradziono panu 


R. Sch. z pomieszkania futro piźmakowe z po- 
kryciem jedwabnem; panu L. B. z pomieszkania 
turecką chustkę zimową a stróżowi E. P. dwie 
duże chustki wełniane wartości 27 zł. i jedną 
sztukę płótna. 

¿"a Ofiarą zimy. W Żabiu, w powie- 
cie koszowskim Hoszanach, w powiesie rudeń- 
skim i Bukowcu, w powiacie turezańskim zda- 
rzyły się wypadki śmierci wracających nocą do 
domn włościan, skutkiem zmarznięcia. Takąż 
śmiercią zginął zarobs k Józef Sanecki w Ja- 
wrzu, w powiecie rohatyń-kim, który rozebra- 
wszy się do naga na mrowie wszedł do sadza- 
wki dla kradzieży ryb. Człowiek tea był nadto 
w stanie nietrzeźwym i nim zdołał dostać się 
do odzieży na brzegu, padł nieżywy. — W sku- 
tek zaczadzenia utraciła Życie Żona sługi na 
obszarze dworskim w Panszówee, w powiecie 
czortkowskim, pewien włościanin w Dąbkach . 
w powiecie horodeńskim, oraz dziecko 9 mie- 
sięczne w Gruszce, w powiecie tłumackim. 
Przedwczesne zatkanie pieca po napal niu było 
przyczyną tych niesz zęśliwych wypadków. w 
których inne ofiary ocaliła spieszna pomoc le- 
karska. 

— Nowi męczenniey. Ciężki cios do- 
tknął znowu misyę apostolską nad jeziorem 
Tanganijka w śroakowej Afryce, przed kilku 
laty dopiero założoną. Krajowcy Arabowie z 
Udzidzi i Tabory zamordowali przeora misyl 
księdza Denianda. jego pomocnika ks. Augier 
oraz pewnego lalka belgijskiego nazwiskiem 
d'Hoop, a to podobno z obawy, iż missyona- 
rze ci stawiać im będą przeszkody w handlu 
niewolnikami, który kwitnie jeszcze w najlepsze 
w tamtych okolicach, Bliższysa szczegółów je- 
dnak o tej katastrofie braknie dotychczas. 


Z kanonizowanych dnia 8 b. m. 
w Rzymie eziczch błogosławionych kościoła, 
Giovanni Batiista de Rossi był niegdyś kanoni- 
kiem przy kościele S. Maria de OCusmedin i ka- 
pelanem szpitala S. Trinita dei Pellegrini w 
Rzymie, gdzie w kaplicy spoczywają też jego 
popioły; dalej Wawrzyniec da Brindisi był 
mnichem kapucynem i missyonarzem: Józef 
Labre, pustelnikiem w Colosseum, pochowany w 
kościele Madonny dei Monti w Rzymie; a na- 
koniee klara de Montefaleo, zakonnica, pogrze- 
biona w prowincji Umbrii, 
— W kopalni węgla (ockevill, w An- 
glii, skutkiem wybuchu gazów dnia 9 b. m. 
60 górników utraciło życie. 
— Qkropny wypadek zdarzył się w 
sobotę rano na kolei Żelaznej pod Canonbury 
w pobliżu londyńskiego przedmieścia Dalston. 


|W skutek kolizyi pociągów sześć osób utraciło 
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życie a około 60 zostalo skaleczonych. 


— Nowej koastrukeyi statki bu- 
dują obecnie w Ameryce dla stalej komunika- 
cyl pasażerskiej z Enropo. Oniecnją sobie po 
nich, że całą drese przez Atlantyk odbywać 
będą w ciągu dni pięciu, podczas gdy najpo- 
spiesznicjsze parowec dotychczasowe potrzebują 
na to przynajmniej 8 dni. Nowe siatki będą 
bez masztów i z wypukłemi pokładami. 

O wielkiej kradzieży brylantów 
znów donoszą z Anglii. W Bryn-Kinallt, w Walii, 
ietniej rczydeneyi lorda Hill-Treror, podczas gdy 
państwo i wszyscy domowniey znajdowali się 
na nabożeństwie w kościele, niewiadomi zło- 
czyńcy włamali się do buduaru lady Hill-Prevor 
i zabrali najrozmaitsze kosztowności, cenione na 
80.000 funtów szterlingów. 

— Tune! Św. Gotarda. Wobec faktu 
rychłego już ukończenia budowy wielkiego tu- 
nelu przez górę św. Gotarda, przedłożono zwią- 
zkowej Radzie szwajcarskiej projekt wzniesienia 
u obu ujść tunelu pomników ku uczczenia jego 
twórców, oraz wszytkich, którzy w jakikolwiek 
sposób przyłożyli rexę do wykonania tego dzieła. 
albo utracili życie wśród robót w podziemiu 
tunelowe. Rada związkowa przyzwoliła też na 
ten cel kwotę 4.000 franków pod warunkiem, 
że i obydwa inne państwa, subwencyonujące 
budowę kolei św. Gotarda, przyczynią się ró- 
wnemi kwotami do uizeezywistnienia tego pro- 


Swiatlo elektryczne zastosowano 
w tych dniach na próbę do oświetlenia wago- 
nów systemu Pullmana przy pociągach pospie- 
sznych na drodze żelaznej między Londynem a 
Brightonem. Jako motoru użyto przy tem po 
raz pierwszy bateryj systemu Faurea. Jeden z 
fachowych świadków tej próby zapewnia w ko- 


będzie komedya w 3 aktach Ale«sandra hr.  respondeneyi do N. fr. Presse, że powiodła się 


ona zupełnie, a koszta oświetlenia elektrycznego 
w wagonach wynosiły tylko 90 proc. kosztów 
dotychczas praktykowanego oświetlenia nafto- 
wego. 


— 0 skradzeniu zwłok carla Craw- | 


forda z grobowców familijnych w Dunecht-Ilouse 
pod Aberdeen, który to wypadek ciągle jeszcze 
żywo zajmuje całą prasę angielską, donosi je- 
don z dzienników londyńskich : Z Aberdeen nad- 
szedł telegram z wiadomością, że uwięziono taru 
podejrzane o sprawstwo tej kradzieży indywi- 
duum w osobie pewnego robotnika, zamieszka- 
łego w pobliżu pałacu Dunecht. Buty tego czło- 
wieka odpowiadają zupełnie śladom stóp, które 
znaleziono w pobliżu grobowca. Coraz pra- 
wdziwszym staje się domysł, że zwłoki skra- 
dzione zostały już przed kilku miesiącami. Spo- 
czywały one w trzech trunnach, a złoczyńca 
odbił we wszystkich ścianki stopowe, poczem 
wyciągnął nieboszczyka za nogi, wewnętrzną 
trumne napełnił trocinami i śmieciem i przybił 
napowrót owe ścianki. Nie ulega wątpliwości, 
że więcej osób brało udział w tym świętokradz- 
kim czynie, dotąd jednak tylko na wspomnio- 
nym robotniku ciężą poszlaki. Tnspektor policyi 
Donald Swanston, któremu się powiodło bylo 
wyśledzić niedawno mordercę Lefroy, udał się 
z Londynu do Dunceht-House dla kierowania 
śledztwem. Wszystkie warstwy ludności okazują 
najżywszy współudział wdowie i synowi earla 
Orawforda. Ten ostatni na wiadomość o takiej 
zniewadze, wyrządzonej popiołom ojeowskim, po- 
spieszył hezzwłocznie z zagranicy do domu. 


Katastrofa wiedeńska, 


Szczegóły o bezprzykładnej katastrofie 
czwartkowej mnożą się, a jeden szczegół 
straszliwszy nad drugi. Dzisiaj już przedsta- 
wia się nieszczęście w rozmiarach tak okrop- 
nych, tak olbrzymich, że trudno znaleźć wy- 
raz na oddanie calej grozy tragicznej wy- 

adku, który nie ma sobie równego między 

katastrofami naszych czasów — a przecież 
to nie wszystko jeszcze, co wiemy, to nie 
koniec jeszcze szczegółom, i minie jeszcze 
dni kilka, nim zamkniętą będzie cała ta dłu- 
ga, okropna lista ofiar płomieni... Rachunek a 
zaprawdę do głębi przerażający dość prosty! 
Ringthcaier mieścić mógł w sobie 1760 wi- 
dzów. Parkiet zawiera 305 miejsc, «u loże, 
których było 43, mieście mogły około 172 
osób. Gdy obie ostatnie liczby odeiągniemy 
od pierwszej, otrzymumy 1285 miejsc na ga- 
leryi. Wedlug zeznań osób, które się urato- 
wały z płomieni, galerye były wcale gęsto 
obsadzone przez publiczność, mogły tedy 
mieć tego nieszczęsnego wieczora okolo 600 
widzów. Z widzów tych tylko znacznie mniej- 
sza połowa uratować się mogła — zląd też 
dzienniki podają liczbę ofiar na 400 do 600; 
niektóre z nich doniosły jednak w sobotę, 
że liczba osób, które miały się znajdować 
w teatrze a nie wróciły do domu, wynosi 
1070. Liczba ta niezawodnie okaże się prze- 
sadna, gdyż niektóre osoby po kilka razy są 
wpisane do regestru nieodszukanych, zwła- 
szcza że niejednego z nich reklamowało z 
osobna po kilku krewnych i znajomych. Ale 
gdyby tylko 400, gdyby tylko 500 osób zgi- 
nęło w płomieniach — czyż to nie wystar- 
cza, aby katastrofie nadać rozmiary bezprzy- 
kładnie straszliwe ! 

Po pierwszem, przygniatającem wraże- 
niu katastrofy. pytają wszyscy, jakie są jej 
przyczyny, jak mogło przyjść do tak wielkie- 
go nieszczęścia w stolicy. w nowym teatrze, 
przy całym zapasie środków ostrożności. przy 
całym bogatym aparacie ratunkowym... Jak 


powstał pożar -- dziś już wiadomo. Nie 
wznieciła go przewrócona lampa spirytuso- 
wa, jak to pierwotnie twierdzono — pożar 


wybuchł wśród zapalania gazu na sceliić Zä- 
pomocą elektrycznego prądn. (raz pod -ilnyi 
naciskiem, zapalony nagle, strzelił dł: giemi 
płomieniami w górę, zapalił sufit scen. i tak 
zwany Schnürboden. Pożar, który ogarnia su- 
fit sceny, należy do najniebezpieczneej -zych, 
" mimo to jednak trzeba było najfatalniej zego, 
najnieszczęśliwszego zbiegu okoliezności, aby 
stał się przyczyną katustrofy w całej jej o- 
kropności. Oto najpierw hydranty, które mo- 
gły natychmiast zalać wodą całą scenę, nie 
zostały otworzone; a jak się zdaje pompie- 
rzy, którzy w tym celu umyślnie ustawieni 
są na scenie. uciekli pierwsi na widok pło- 
mieni; dalej nie spuszezono żelaznej kurty- 
ny; następnie zagaszono gaź w teatrze; nie 
pootwierano drzwi rezerwowych i na domiar 
okropnego fatalizmu spóźniono się 4 donic- 
sieniem policyi o wybuchu pożaru. 
Zaprawdę, włosy stają na głowie, gdy 
się wspomni, że połowa, że dwie trzecie mo- 
że tych nieszczęśliwych, co zginęli najstrasz- 
liwszą śmiercią, jaką imaginacya wymarzyć 
może, byłoby łatwo uratować się mogło, gdy- 
by nie stracono głowy, gdyby w pierwszej 
chwili zrobiono to, co zrobić nakazywały o- 
bowiązek, przepis, zwykły nawet rozum! Z 
wszystkich opowiadań, z wszystkich chao- 
tycznych opisów, podanych przez dzienniki, 
wypływa, że dwie główne okoliczności wpły- 
ney. na olbrzymie rozmiary katastrofy. Oto 
najpierw skręcono gaz, a zapomniano o kar- 


dynalnym przepisie policyjnym, aby obok ga- 
zowych płomieni płonęły w sali na koryta- 
rzach i schodach lampy olejne! Nieszczęśni 
widzowie, rzucając się do ucieczki, znaleźli 
się wśród najgłębszej ciemności! Jak dalece 
ta ciemność wpłynęła na ogrom nieszczęścia, 
najlepszy dowód w fakcie, że niejaki p. Kos- 
sowitz, nciekając z galeryi, uratował siebie i 
20 innych osób tym sposobem, że mając 


|przy sobie zapałki woskowe, palił jedną po 


drugiej i tym sposobem oświecał drogę do 
wyjścia! Jakie seeny odgrywać się musiały w 
tej ciemnosci, wśród gęstych kłębów dymu, 
w okropnym zgiełku ludzi, uciekających 
przed smiercią a nieznajdujących wyjścia — 
Jakie to było piekło rozpaczy, trwogi, szału, 
dzikiego wybuchu samozachowawczych in- 
stynktów — tego imaginacya prawie odma- 
lować sobie nie może, tego nie opisałby za- 
pewne nawet ów slynny fantastyk Hoffmann, 
którego demoniezne fantasmagorye dały treść 


| operetce granej właśnie tego strasznego wie- 


czora ! 

Drugą przyczyną wielkich rozmiarów 
katastrofy było dziwne, niepojęte, straszne 
w swych skutkach nieporozumienie. Myślano 
4 początku, że z teatru wszyscy się urato- 
wali, że nikogo nie ma w płonącym gmachu. 
Przeszło 85 minut ubiegło od spostrzeżenia 
pożaru, kiedy odkryto, że to fulsz, że w tea- 
trze pozostało kilkaset osób. Trzydzieści pięć 
minut! Ileż się jeszcze uczynić dało w tym 
czasie! Po półgodzinnej przeszło pauzie udał 
się znany prokurator hr. Lamezan z kilku 
towarzyszami do wnętrza, z bohaterską praw- 
dziwie odwaga dotarł az do najwyższych ga- 
leryj i znalazł na skręcie korytarzyka cały 
kłęb, całą górę spiętrzenych ciał ludzkich! 
Już było za późno -- wynoszono tylko trupy, 
ratować nie było kogo! Na domiar nieszczę- 
ścia straż ogniowa przybyła hez potrzebnych 
aparatów. Dopiero w 10-—ż0 minut później 
nadeszła drabina ratunkowa - jedna tylko! — 
i prześcieradło do chwytania wyskakujących 
—- jedno tylko! Nie było więcej, jak się po- 
kazuje. 

Oprócz osób, które z galeryj dotarły do 
loggii i do balkonów, zkąd wołali o pomoc 
na ulicę, a które uratowano -reszta widzów 
na galeryach . zaskoczonych pożarem, oga- 
niętych ciemnością i dymem, skazaną się 
ujrzału na śmierć straszną u nieochybną. 
Wynoszono już tylko same nieżywe zwłoki, 
a w jakim stanic, to opisywać pióro się 
wzdryga. Z 270 osób nieżywych, które wy- 
dobyto do południa w piątek, było udnszo- 
nych 144, spalonych 81, zwęglonych do nie- 
poźtsiniu 40 (niektóre z tych zwłok w zwę- 
glensu skurezyły sie do długości tyiko dwóch 
albo trzech stóp) Wynoszono także poje- 
dyneze tylko członki. szczątki niedopalone 
cia? ludzkich. Pozawczoraj wieczór o godzi- 
nie 7 widziano jeszcze na żelaznych belkach 
gorejącego gmachu pezawieszane ndzkie trn- 
py - az iluż to ani szezątka nie zostanie! 
Osoby, które z galeryi skoczyły lub pospa- 
dały na parter sali, spalić się musiały na 
popiół. 

Wszelkim opisom urągaja sceny okropne, 
pełne rozdzierającej grozy, jakie odgrywają 
się przy rozpoznaniu trapów, złożonych na 
podwórzu gmachu policyi, później w salach 


| szpitała powszechnego. Na podwórzach Hum 


ludzi. złamanych boleścią, płaezących, mdle- 
jacych, wybuchzjących krzykami rozpaczy — 
tłum ojeów, matek, dzieci, eo przyszli szukać 
swych najdroższych między strasznie oszpe- 
conemi zwłokami. Wszystkie zwłoki czarne, 
twarze kurezowo wykrzywione, zmienione do 
niepoznania. lu I owdzie niekształuie masy 


członków, na pół zwęglone. Większej części 


nieżyw.ch nawet oko ojca i matki rozpoznać | 


me zdola. 

Dzienuiki przepełnione są epizodami, o- 
pisem wrażeń pojedynczych osób, szezegól- 
nych zbiegów okoliczności — ale powtarzać 
to wszystko czyste jest  niepodobieństwo. 
Między innemi przytaczają szczegół, że cala 
jedaa rodzina, złożona z siedmiu osób, 4 wy- 
jatkiem ojca, który wyjechał był 4 Wiednia, 
znalazła śmierć w teatrze. Nazajutrz biedny 
ojeiec powrócił i ujrzał się już sam na świecie! 
Pewien lekarz sztabowy wysłał do teatru 
czterech swych synów — wszyscy zginęli! 
Wiele osób cudem ocalało, innym dziwny ale 
szezęśliwy wypadek nie dozwolił korzystać 
z biletu, który jaż byli kupili na przedstawie- 
nie w Ringtheater. Między innymi bar. Zyg- 
munt Romaszkan z Galicyj spóźnił się 
do teatru, tak samo hr. Bondi z żoną (z domu 
Romaszkanówna) i dep. Otto Hausner. 

Niestety, przypuszczenie, że deputowa- 
ny do Rady państwa radca Pęgowski zna- 
lazť śmierć w teatrze, ntwierdza się. Dr. Jul. 
Czerkawski i ks. kanonik Ruczka szukali zwłok 
panstwa Pęgowskich dotąd nadaremnie. Dep. 
Alfons Czajkowski, który był także w 
teatrze, lekko tylko jest zraniony w rękę od 
szkła okna, klóre wysadził, torując sobie 
drogę na korytarz. Między osobami, które za- 


raz w pierwszej chwili po wybuchu pożaru | 
rzucili się mężnie do ratunku, wyliczają dzien- | 


niki także wicesekretarza ministeryalnego dr. 
K. (Polaka). Odprowadzał on jednego z swych 
przyjaciół do teatru a zaledwie wyszedł z we- 
stybulu, już się w teatrze paliło. Dr. K. pierw- 


szy wspiął się po drabinie na balkon, na któ- | niepoznanych 


ry schroniła się gromada osób, i uratował 
kilka kobiet, które nie miały odwagi rzucić 
się na dół na rozpiętą sieć ratunkową. Oto- 
czony płomieniami i dymem po linie spuścił 
się na ziemię, dokończywszy dzieła ratunku 
z narażeniem własnego życia. 

W listach osób, których zwłoki już roz- 
poznano, lub którzy byli w teatrze u dotąd 
nie zostali odszukani, nie znajdujemy pra- 
wie wcale imion polskich. Oprócz wymienio- 
nego już poprzednio Duszyńskiego figu- 
rują jeszcze tylko cztery imiona z brzmieniem 
polskiem : Wojciech Zaleski, urzędnik, Al- 
fons Kobierski, kupiec, Kaczkowski, 
uczeń i Borkowski, ślusarz. 

Sam gmach teatralny asekurowany był 
na 800.000 zł. Dyrektor Jauner w spalonych 
rekwizytach, dekoracyach, garderobie i t. p. 
poniósł stratę 100.000 złr. 
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Fantazya odmawia nam uslugi, gdy 
chcemy wyobrazić sobie, co się działo w tym 
tłumie nieszczęsnym, kłębiącym się wśród 
dymu i płomieni, skazanym na śmierć naj- 
vkropniejszą. Kto jednak czytać mógł i umial 
w rysach twarzy, skamieniałych wraz z wy- 
razem rozpaczy i boleści, w kontorsyach ciał, 
i konwalsyjnych splotach martwych dłoni — 
ten w zwłokach wystawionych w szpitalu 
głównym mógł odtworzyć sobie niejedną z 
tych scen okropnych, co się odgrywały w go- 
rejącym teatrze. Pewien lekarz, który agno- 
skował zwłoki, tak się o tem wyraża: La- 
sciate ogni speranza, voi, chentrate! — ten 
napis byłby stosownym na bramie wielkiego 
improwizowanego cmentarzyska na podwó- 
rzach szpitala. Jakkolwiek przywykły do tru- 
pów, nie mogłem przecież znieść tym razem 
strasznego widoku.... Największa część udu- 
szona była w dymie lub zgnieciona w zgieł- 
ku. Czarne do niepoznania, z wyrazem trwogi 
i rozpaczy na obliczach, prawie wszystkie 
trupy miały ramiona kurczowo pozginane w 
łokciach i wzniesione po nad głowy z za- 
ciśnionemi pięściami. U wielu oczy wybiegły 
z osady a białko t. z. selera odbijało fantas- 
tycznie od czarnych okopconych twarzy. 
Strasznym był widok tych, których język 
nabrzmiały wystąpił z ust — przed śmiercią 
kurca wbił zęby głęboko w mięśnie języka. 
Największa część miała pogruchotane nosy, 
zapewne od stóp, co deptały po nuich, W sali 
sekcyjnej leżały już nie zwłoki, ale hez- 
kształtne bryły, z zgruchotanemi cezuszkami, 
spalone na węgiel, tak, że tylko Ścięgna po- 
zostały nienaruszone... Na piersi kazdego ia- 
kiego nieboszczyka leżały pieniądze, znale- 
zione przy nim. była to głównie moreta 
miedziana, których forma zmieniła się w o- 
guiu... Patrząc na to wszystko przypomniały 
ni się słowa z Natana Lessinga: „Odkąd 
płowień dotknął mego ciała, zdaje mi się, 
że śmierć w wodzie jest pokrzepieniem, 
ochłodą, ratunkiem!* 

Sala teatru nazajutrz po katastrofie w 
południe, przedstawiała jeszcze widok nieo- 
pisanej grozy. Sama scena rozpinała się ol- 
brzymim, ziejącym łukiem po nad otchłanią 
wypalonej sali. Chaos zwęglonego drzewa, 
szmat odzieży, kawałków dekoracyj leutral- 
nych, a pośród czarnego pełzającego dymu 
ogniste pręty rozpalonych do czerwoności rur 
gazowych. Tu i owdzie małe zastygłe kaska- 
dy stopionego ołowiu i żelaza... Weszliśmy 
na schody ezwartego piętra. Przed nami 
pryska i trzeszczy jeszcze — gęsty, nieżno- 
śny, okropnym odorem przesiąknięty dym 
dławi oddech w piersi. Setki podeptanych 
kapeluszy, czapek, wachlarzy, lornetek i szmat 
odzieży oznacza straszne miejsce przedsmiert- 
nego zgiełku. Po nad nami pali się jeszcze, 
a w płomieniach oko przerażone widzi kłąb 
około 40 tlejacych trupów ! Nieszezęśni ucie- 
kając pociemkn zbłąkali się! Dostali się w 
korytarz bez wyjścia! Musieli umierać, nie 
mogge się ruszyć, nie mogąc kroku uczynić 


|ani w tył ani naprzód. Horror! 
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Ne, posiedzenia Rady gminnej wiedeń- 
skiej w sobotę wieczór przewodniczący od- 
czytał dalsze telegramy z wyrazami współ- 
czucia, mianowicie od prezydentów miast 
Landynn, Bukaresztu i t. d. Sprawozdawca 
komitetu pogrzebowego oświadczył, że komi- 
tet ten uchwalił urządzić pogrzeb publiczny 
niepoznanych ofiar w poniedziałek o go- 
dzinie 10 rano, a to wyzasadnionej nadziei, 
że ludność zachowa się spokojnie i z godno- 
ścią. Poznane „zwłoki, stosownie do u- 
eliwały tegoż komitetu, złożono w sobotę 
wieczór w hermetycznie zamknięty;h trum- 
nach kruszcowyeb i jak nam donosi depesza 
telegraficzna, pochowano w pewnej części 
wczoraj rano. Depesza ta dodaje, że komisya 
sądowa dla rozpoznawania tożsamości ofiar 
urzędować miała do wczoraj wieczora, po- 
czem wszystkie niecodpoznane zwłoki miano 
przewieść na cmentarz centralny. Liezba 
trupów wyniesionych ze spalonego teatru 
wynosiła do soboty wieczora 235 

Przyjęty po ożywionej rozprawie przez 
wiedeńską radę gminną program pogrzebów 
ofiar katastrofy jest następu 


jacy: W poniedziałek rano odbędzie się w 
katedrze św. Szczepana uroczyste Requiem 
w obecności członków Rady państwa i Rady 


gminnej. Ztamtąd ta ostatnia uda się na 
cmentarz centralny, gdzie już złożone będa 
zwłoki W pośrodku placu arzadowego na 


tym cmentarzu ustawiony będzie katafalk, 
przed którym duchowieństwo odprawi egze 
kwie. Po przemówieniu kaznodziei zabierz: 
głos burmistrz wiedeński. 

Składki na rzecz pozostałych po ofia- 
rach katastrofy płyną nader obficie, zarówno 
na ręce burmistrza i władz, jak i na ręce 
redakcyj dzienników. W Radzie państwa ze- 
brano na ten cel pomiędzy członkami ogó- 
łem około 10.000 złr. w biurze prezydyum 
policyi 53.000 zł. Paryski zakład finansowy 
Union Génerale przysłał 100.060 franków, 
prezydent republiki francuskiej 10.000, pani 
Bontoux 9000, a dyrektor wymienionego wy- 
żej zakładu p. Feder 5000 franków. We 
wszystkich większych miastach europejskich 
urządzono subskrypcye publiczne, a rady 
gminne wielu miast zawotowały od siebie 
znaczne na ten cel datki. Dank krajów ko- 
rońuych przesłał na ręce burmistrza 15.000. 
Ogółem złożono u samego burmistrza sumę 
95.028 zły. 

Od chwili katastrofy do soboty w po- 
ładnie nadano w wiedeńskich biurach tele- 
graficznych około 25.000 depesz. Urzędnicy 
nie moga podołać swym czynnościom i upa- 
dają ze znużenia. Ze Lwowa też mnóstwo 
depesz odeszło w ostatnich trzech dniach do 
Wiednia. 


a RAK AA ARCI OO ARTE R ĄZM 
ZIE 


4 luby sądowej, 


(Obraea honoru. ) 
(Ciąg dalszy.) 

Dalszy zaprzysiężony świadek p. Michał 
Fechter, budowniczy i radny miejski, podaje 
zgodnie z poprzednimi świadkami szczegóły o 
budowie pawilonu wedlug planów p. Jaeger- 
manna. Nie bylo jeszcze planu, któregoby p. 
Jacgermann nie krytykował, przyczem mazwy- 
czaj uderzać zawsze na osobistościi rzucać po- 
dejrzenia niesłuszne. Swiadek przedłożył plan 
na budowę willi dla p. Wajdy. Jest zwyczaj, 
że jeżeli dyskusya toczy się nad planem, wy- 
pracowanym przez radnego , tenże albo wycho- 
dzi z sali, albo nie bierze udziału w dyskusyi 
i głosowaniu. W niniejszym wypadku uchwali- 
ła sekeya , że p. Fechter może być obecny na 
obradach, króre trwały przez dwa posiedzenia. 
Na drugiem posiedzeniu p. Jaegermann zażądał, 
aby p. Fechter opuścił salę, na co p. Fechter 
odpowiedział zapytaniem, dlaczego nie opuszcza 
sali p. Jaegermann, gdy dyskusya toczy się 
nad jego planami, podpisanemi dla formy przez 
p. Signia, alo przeciwnie bierze udział w obra- 
dach i w głosowaniu, jak to n. p. nad plava- 
mi p. Rappa? 

P. Jaegermann oświadcza, że świa- 
dek jest dlań od dawna nieprzyjaźnie usposo- 
bionym i taniechęć oddzialy wa na jego zeznania. 

P. Fechter na zapytanie przewodniczą- 
cego zapewnia pod przysięgą, iż nie ma żadnej 
niechęci do p. oskarżyciela, przeciwnie zawdzię- 
cza mu życie, a dowody swej przyjaźni dawał 
świadek p. Jaegermannowi, błagając go. aby 
zmienił swoje postępowanie w Radzie. W koń- 
cu opowiedział p. Fechter postępowanie oskar- 
życiela z urzędnikiem magistratu p. kaniewskim, 
którą to sprawą zajmowała się Rada dłuższy 
czas na tajnych posiedzeniach, 

P. Andrzej Gołąb, majster murarski i 
radny miejski, podał zgodnie z zeznaniami in- 
nych świadków szczegóły w sprawie pawilonu, 
potwierdził zeznania p. Hochbergera w kwestyi 
planów budowy p. Rappa, nadmienił, że oskar- 
życiel żywi osobistą niechęć ku p. Hochberge- 
rowi, i daje jej wyraz na posiedzeniach sekcyl 
ze szkodą spraw, które nie mogą doczekać się 
załatwienia. Swiadek illnstruje przykładami u- 
jemną działalność p. Jacgermanna w Radzie i 
przytacza między innemi zachowanie się oskar- 
życielu podczas obrad nad ustawą budowniczą. 

P. Ludwik Radwański, budowniczy i 
radny miasta, potwierdził znane już szezegóły w 
sprawie budowy pawilonu. 

Dr. Janowicz oświadcza, że wobec tak 
obfitego materyału dowodowego odstępuje od 
słuchania dalszych świadków, których powołał, 
a mianowicie pp. dr. Bilińskiego, Kulezyckiego, 
Kmanucla Galla i 10 dalszych świadków, któ- 
rzy byli słuchani w procesie karnym dr. Syr- 
skiego. Natomiast uprasza o odezytanie oświad- 
czenia, które dr. Syrski zlożył w sądzie cywil- 
nym, a które dało p. Jacgermannowi powód 
do oskarżenia dr. Syrskiego o obrazę honoru, 
a następnie wyroków dwóch instancyj w tej 
sprawie. 

P. Jacgermann zgłasza zażalenie nie- 
ważności, ponieważ niedaną mu była sposo- 
bność przeprowadzenia „dowodu prawdy.“ 

Przewodniczący zwraca uwagę p. 
Jargermanna, że dowód prawdy w procesach 
prasowych o obrazę honoru może być prowa- 
dzony tylko przez oskarżonego, a więc w tym 
wypadku przez p. Lama, nigdy zaś przez oskar- 
Życiela prywatnego. 

P. Jaegermann oświadeza, że nie bę- 
dąc prawnikiem, nie zna tych form, mimo to 


= 


nie sprzeciwia się czytaniu wyroków w spra- 
wie dr. Syrskiego a dalej domaga się, ażeby 
Trybunał przesłuchał koniecznie p. E. Galla. 

Przewodniczący oświadcza. że p. 
Gall został wezwany przez oskarżonego a skoro 
ten odstąpił od słuchania tego świadka, więc 
trybunał nie widzi powodów. dla którychby 
miał go wzywać do rozprawy. 

P. Jaegermanu w dłuższym wywo- 
dzie cżyni następujące wnioski: Na udwo- 
dnienie, że oświadczył w komisyi kolaudacyjnej. 
iż nie kontrolował budowy pawilonu, zechce try- 
bunał wezwać p. E. Galla; na udowodnienie, że 


mylne jest twierdzenie dr. Qzyżewicza, jako- 
by podczas wyboru pana prezydenta mówił 
rozwlekle o złej budowie bazaru targowe- 


go, raczy Trybunał odczytać proiokół z aktu 
wyboru pana prezydenta i wezwać nadto 
sekretarza Rady pana Wilkowskiego; na u- 
dowodnienie nieprawdziwości twierdzeń dr. Syr- 
skiego zechce Trybunał wezwać znawców sądo- 
wych pp. Michała TFechtera i Engla, tudzież 
Aleksandra Barańskiego. Dalej na dowód, że 
przy budowie podobnych „pawilonów* budo- 
wniczy ma na względzie tylko cel praktyczny 
a nie estetyczny, domaga się oskarżyciel we- 
zwania do rozprawy znawców inżynierów z c. 
k. Namiestnictwa; na dowód, że nie dekom- 
pletuje posiedzeń Rady, wzywa jako świadków 


pp. dr. Ciesielskiego, Fel. Lewandowskiego, Ja- | 


na Klimowicza, Łukawskiego, Walichewicza i 
Drexlera. Na zbicie zarzutu, że domagał się u- 
sunięcia dziennikarzy z sali obrad, prosi p. 
Jaegermann o odczytanie protokołu obrad Rady 
miejskiej z d. 23 lipca r. z. P. Zygmunt Richt- 
mann ma poświadczyć, że p. Hochberger roz- 
siewał wieści o wyrabianiu planów przez p. 
Jacgermanna dla osób prywatnych. Dalej do- 
maga się p. oskarżyciel odczytania rozmaitych 
artykułów Dziennika Polskiego o jego działal- 
ności w Radzie, przyczem nadmienia, że kryty- 
ka stała się dlań nieżyczliwą dopiero od chwili, 
gdy chciał usunąć dziennikarzy z sali obrad; 
uprasza dalej o odezytanie innych Kronik 
lwowskich p. Jana Lama, a w końcu o wezwa- 
nie do rozprawy pp. Rappa, Kruszyńskiego , 
Dybusia i Signia na udowodnienie, iż oskarźy- 
ciel niu jest autorem planów budowy kamieni- 
cy p. Rappa. 

Trybunał po dłuższej naradzie odrzucił 
wszystkie powyższe wnioski, a przychylił się 
do wniosku dr. Janowicza, żądającego odczyta- 
uia wyroków i oświadczenia dr. Syrskiego, nie- 
mniej protokołu obrad Rady miejskiej z 23 li- 
pca r. z. Trybunał przychylił się także do wnio- 
sku p. Jaegermanna, aby do rozprawy wezwać 
pp. Rappa i Kruszyńskiego. 

P. Jacgermann zgłasza ponownie za- 
żalenie nieważności. 

P. Berl Rap p, właścieicl budującego się 
domu przy ulicy Sykstuskiej i Kleina, zeznał 
pod przysięgą, że autorem planu jest p. Jae- 
germann; tak twiesdził przed nim stanowczo 
p. Kruszyński, od którego nabył grunt wraz z 
gotowym już planem, podpisanym przez p. Si- 
gnio. 

P. Kruszyński, kancelista tabuli kra- 
jowej, zeznał, że plan, o którym mowa, dał mu 
Dybuś z oświadczeniem, „iż nawet sam Jaeger- 
mann nie miałby mu nie do zarzucenia”. Przy 
konfrontacyi z p. Rappem zeznał jednak ten 
świadek, że mówił mu istotnie, iż plan pocho- 
dzi od p. Jaegermanna, ale powiedział dlatego, 
ażeby zachęcić p. Rappa do kupna gruntu. Sam 
p. Kruszyński przypuszcza zresztą, że szkic dał 
p. Jaegermann, a wypracował go p. Signio. 

P. przewodniczący zarządził odczy- 
tanie rozmaitych aktów, z których podnosimy 
tylko najważniejsze momenta. Najpierw idzie o- 
świadczenie nrzędu budowniczego, iż „pawilon* 
należałoby; poprostu zburzyć, dalej uchwała dele- 
gatów, iż podobnych pawilonów w przyszłości 
nigdy stawiać nie należy; następnie idą akta 
i wyroki sądowe, a mianowicie oświadezenie, 
w którem dr, Syrski zarzuca p. Jaegermanno- 
wi „nieudolność fachową, niedbałe i lekomyślne 
prowadzenie budowy willi przy ulicy Kurnickiej, 
wyzyskiwanie i dążność do zawikłania go w 
długi“. Oskarżony; za to przez p. Jaegermanna 
o obrazę honoru prowadził dowód prawdy, a 
pierwszy sędzia zawyrokował, iż dowód prawdy 
udał się tylko częściowo i skazał dr. Syrskiego 


na grzywnę w kocie 25 zł., drugi zaś sędzia | 


zawyrokował, iż dowód prawdy udał się całko- 
wicie i uwolnił dr. Syrskiego od oskarż”nia. 
Słuchani w tym procesie znawcy zcznali zgo- 
dnie iż budowa willi jest wadliwą pod każ- 
dym wzgłędem, zawaliła się nawet część skle- 
pienia. Odczytano w końcu znany wniosek na- 
gły podpisany przez p. Jaegermanna i tow. w 


sprawie dziennikarzy, na posiedzeniu kady w | 
d. 23 lipca r. m 
P. Jaegermann z powoda, iż try- 


bunał nie wezwał do rozprawy pp. Dybusia i 
Sygnia, zgłosił zażalenie nieważności na pod- 
stawie $. 59 ustęp 4 i ð ustawy prasowej. 

Przewodniczący tłómaczy, że zażalenie 
nieważności można zgłosić dopiero po ogłosze- 
niu wyroku, do którego jeszcze nie przyszło, 

Na tem zakończone postępowanie dowo- 
dowe. 

(D. n.) 


OSTATNIA POCZTA 


Wspólny minister spraw zagranicznych, 
hr. Kalnoky, który d. 9 b. m. powrócił 
|do Wiednia, objął d. 10b. m. kierownictwo 
urzędu zagranicznego. Wczoraj szef sekcyi 
Kallay przedstawiał ministrowi urzędników 


pojutrze hr. Kalnoky, jak donosi Tsden- 
blati, uda się do Pesztu dla złożenia Najj. 
Pana służbowego raportu i skomunizowania 
się z węgierskimi mężami stanu. 


Na onegdajszem posiedzeniu komisji 
bnażetowej, na którem 
także minister handlu baron Pino, « brado- 
wano nad tytułem: „Poezty i telegrafy". Po 
wywodach referenta Ozedika, br. R. Clam- 
Martinie wniósł wezwanie do rządu, aby 
wziął pod rozwagę, czyby nie należało ze 
względu na przeciażenie urzędników ograni- 
czyć służby p cztowej i telegraficznej w nie- 
dziełę i dni świąteczne. Przeciw temu wnio- 
skowi przemawiali wszyscy członkowie le- 
wicy, poczem hr. Olam-Martinie zmodyfiko- 
wał swój wniosek w ten sposób. że ograni- 
czył go tylko do urzędów pocztowych. 


|o zuprowadzeniu odpowiednich ulg w służbie 
pocztowej 

Referent Czedik zażądał następni: kre- 
dytu do wysokości 120.000 zł. na podwyż- 
(szenie pensyi i remuneracye dla urzędników 
pocztowych niższej kategoryi, poczem p. mi- 
nister handlu oświadczył, że projekt ustawy 


nie bezzwłocznie przedłożony. 

Na sobotniem posiedzeniu komisyi 
ekonomicznej wybrano dep. Maseka re 
ferentem w sprawie obr tu z Niemcami u- 
szlachetnionych wyrobów, dr. Riegera ref - 
|rentem prowizo ycznego traktatu handlowe- 
go z Francyą, zaś referentem knwen'yi kon- 
| sularnej austryaeko-serbskiej dep. Śmarzew- 
skiego. 

Komisya prawnicza zebrała się 
w sobotę celem odbycia głosowania nad 
wnioskami merytorycznemi, postawionemi w 
toku generalnej dyskusy. Nim przystapio- 


dr. Madejski w sprawie wniesionej przez sie- 
bie rezolucji. która wzywa rząd, aby zechciał 
zbadać szczegółowo poruszona w czasie roz- 
| praw generalnych sprawę urządzenia powiato- 
wych sadów kolegialnych. Następnie przema- 
wiał mowca za potrzebą rozszerzenia granice 
kompetencyi tych sądów z 300 zł.. jak tego 
domaga się przedłożenie rządowe, do 500 zł. 
poczem przystąpiła komisya do głosowania. 
Naprzód poddał przewodniczący pod głoso- 
wanie wniosek dr. Fanderlika, który żądał 
dlu wszystkich spraw spornych od 150 do 
500 zł. zaprowadzenia tak zwanych powiato- 
wych sądów kolegialnych. Wniosek ten upadł. 
Następnie przyjęto prawie jednoglośnie wnio- 
sek 0 wzięcie przedłożenia rządowego za pod- 
stawę dyskusyi specyalnej , niemniej nchwa- 
lono wniosek o rozszerzeniu kompetencyi są- 
dów powiatowych do 500 zł. W końcu ko- 
misya przyjęła rezolucyę referenta dr. Ma- 
dejskiego. wzywającą rząd do zbadania i 
przedsięwzięcia wyczerpujących studyów w 
przedmiocie utworzenia powiatowych sądów 
kolegialnych. Po dopełnieniu głosowania ko- 
misya wybrała referentami dr. Madejskiego 
i dr. Sturma. Pierwszy będzie referował o 
cmem postępowaniu spornem, drugi o postę- 
powaniu egzekucyjnem. 


Klub centrum na ostatniem zebra- 
niu przyjął jednogłośnie wniosek dep. Lien- 
bachera, wedle którego „przyjęcie urzędu kie- 
rownika, członka rady zawiadowczej, lub li- 
kwidatora w jakiembądź stowarzyszenin za- 
leżnem lub subwencyonowanem przez pań- 
stwo, nie da się pogodzić z mandatem de- 
putowanego do Rady państwa i ma być u- 
ważane za powód do wykluczenia z klubu 
centrum.” 


Przygotowania do urządzenia u- 
niwersytetu czeskiego w Pradze 
nie ustają, Na ostatniem posiedzeniu pra- 
wniczego kolegium profesorów w Pradze od- 
czytano pismo kierownika Namiestnictwa ba- 
rona Kraussa, które wzywa to kolegium do 
naradzenia się nad reorganizacya teoretycz- 
nych egzaminów panstwowych a to w ten 
sposob, aby daną była rękojmia dokładnej 
znajomości języka niemieckiego. Kolegium 
profesorskie poruczyło wygotowanie odpowie- 
dniego elaboratu osobnej komisyi, do której 
weszli oprócz przewodniezących trzech ko- 
misyj egzeminacyjnych. profesorowie Rulf i 
Ulmann 


Do Këln. Ztg. donoszą z Petersburga 
że koronacya cara Aleksandra zo- 
| stala odłożoną ze względu na stan zdrowia 
cesarzowej. Według tegoż doniesienia car za- 
mierzał bezzwłocznie przenieść się z dworem 
do Petersburga, ale generał Kozłow odwiódł 


ministerstwa spraw zagranicznych. jutro lub | 


był obeery | 


Przy głosowaniu utrzymał się wniosek | 


o podwyższeniu płac tych urzędników zosta- | 


no do rzeczy przemawiał jeszcze raz referent | ore Inl s Ue 
| przyznaje że odpowiedzialność za wyprawę 
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go od tego zamiaru, ponieważ ma mieć pe- | 


wna wiadomość, że w Petersburgu są podło- 
żone dwie miny, których dotychczas odkryć 
nie zdołano. 

Gubernator odesski ks. Dondukow-Kor- 
sakow ma być mianowany gubernatorem 
Kaukazu. Nie będzie on miał tytułu na- 
miestnika , lecz pełnić będzie jego funkcye. 
Kto zajmie jego miejsce w Odessie, dotych- 
czas nie wiadomo. 


Dzienniki nieprzychylne Gambecie pod- 
noszą do wyższego znaczenia moralną poraż- 
kę poniesioną przez prezesa gabinetu w 
kwesty utworzenia nowych mini- 
sterstw. Kredyt żądany przez gabinet zo- 


stał zmniejszony w komisyi, a nadto komi- 
sya, której wniosek w Izbie przyjęto, wyra- 
ziła nadzieję, podzielaną widocznie przez bar- 
dzo poważną część Izby, że na przyszłość 
nie będą tworzone nowe ministerstwa bez 


| przyzwolenia parlamentu. 


i gabinet, popychając go jednak kn 


Podziałna stronnictwa francu- 
skiej lzby deputowanych, który 
obecnie ulega przeobrażeniu, nie jest również 
uważany za pomyślny dla nowego gabinetu. 
Ministeryalną bezwarunkowo będzie tylko 
grupa licząca około 130 deputowanych. zło- 
żona w dwóch trzecich części z członków 
byłej unii republikańskiej a w jednej trzeciej 
4 członków lewicy republikańskiej. Inna gru- 
pa, której przewodniczųą Floquet i Locrov, 
licząca 55 członków, będzie także popierała 
środkom 
radykalnym. Przeciwną dążność hamowania 
radykalnego kierunku rządu i powsirzymy- 
wania go szezególniej w sprawach religii i 
kościoła. reprezentuje trzecią grupa licząca 
około S0 członków, w której wpływowe sta- 
nowiska zajmują byli przywódcy lewego środ- 
ka i lewicy republikańskiej. Około 130 re- 
publikanów, w ogóle nienajlepicj nsposobio- 
nych dla Gambetty, nie oświadczyło jeszcze 


|do ktorej grupy chea należeć. 


W senacie francuskim na 


| sobotniem posiedzenin w dyskusyi nad kre- 


dytami tnnetańskiemi zabierali głos ks. Bro- 
glie. wspominając nawiasowo o zamierzonej 
rewiżyi konstytucyi, której promotorowie żądają 
od senatu, ażeby popełnił samobójstwo. Mowca 


tunetańska spada na poprzedni gabinet, lecz 


od nowego gabinetu żąda wyjaśnień co do; 
przyszłości. Zdaniem mowcy traktat zawarty | 
w Dardo winien podledz rewizyi i rzad nie, 


powinien przedstawiać do decyzyi Izb kwe- 
styj, które już zostały rozstrzygnięte. 

Gambetta, odpowiadujac ks. Broglie wy- 
razik się pochwalnie o senacie, uznając jego 
ważność w rządzie republikańskim i dodał, że 
zamierzona reforma ma na celu jedynie n- 
trwalenie bytu tej Izby. (Oklaski). W odpo- 
wiedzi na wywody Brogliego w sprawie tu- 
netańskiej Gambetta oświadczył, że nie przyj- 
muje solidarności z poprzednim  gabine- 
tem i że projekta w przedmiocie Tunisu 
przedłoży na początku lutego. gdyż do tego 
Czasu pacyfikacya ma być ukończoną. Mow- 
ca sądzi, że będzie można zreorganizować 
Tunis bez odjęcia mu niepodległości, bez 
zniweczenia traktatu i bez wywołania tru- 
dności dyplomatycznych że strony Anglii i 
Włoch. 

Na zapytanie Bochera minister skarbu 
oświadczył, że po pokryciu kosztów wyprawy 
tunetańskiej za rok bieżący, okaże się jesze © 
nadwyżka dochodów wynosząca 20 do 29 
milionów fr. 

Buffet wniósł poprawkę. żądającą ści 
ślejszej kontroli nad wydatkami Po : raemó- 
wienia ministra skarbu poprawka ta została 
odrzurona 170 głosami przeciw 95 i dalszy 
ciąg dyskusyi odroczono do dzisiejszego po 
siedzenia. 


W zakończeniu odpowiedzi na in- 
terpelucyę Massarego we włoskiej 
Izbie deputowanych. minister Manci- 
ni wyraził nadzieję, że Izba uzna za zby- 
ieczną wszelką dyskusyę w pozuszonej spra- 
wie przemówienia ks. Bismarcka, i że sym- 
patya i przyjaźń Włoch dia Niemiec objawi 
się spokojuem zaufaniem i szacunkiem dla 
znakomitego męża stann. stojącego na czele 
rządu w Niemczech. 


Z lukaresztu donoszą. że rumun- 
skim ministrem skarbu ma zostać 
były wiceprezes Izby deputowanych Chitzu, 
zaś prezes gabinetu Dratiano obejmie sta- 


| nowczo wydział wojny, którym dotąd w zastęp- 


stwie zawładuje. Krazy wieść. że senator 
Vvinow zostanie ministrem sprawiedliwości. 


Wedlug telegramu Köln. Zig. z Kon- 
stantynopola cały układ z posiadacza- 
miobligacyi tureckich został zakwe- 
styonowauy, ponieważ Bourke po ukończeniu 
rokowań stanowisko swoje do powziętych u- 


chwał określił w sposób niechętny i obraża- 
Jacy Portę. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


merna 
EJ 


Wiedeń 11 grudnia. Zwłoki wielu 
osób, które padły ofiarą pożaru w Ring- 
theater, zostały dziś wysłane koleją że- 
lazną do miejsc, z których osoby te 
przybyły. Odnajdywane ciągle w gruzach 
szczątki zwłok ludzkich składane są w 
trumny metalowe i ulegaja desinfekcyi. 
Wczoraj i dziś znaleziono szczątki sie- 
dmiu spalonych osób. 

Komitet pomocy z łona reprezen- 
tacyi miejskiej odbył dziś pierwsze 
posiedzenie w celu powzięcia uchwał 
nad środkami najpierwszej pomocy 
dla dotkniętych katastrofą rodzin. Ko- 
mitet pomocy miejskiej zaprosi insty- 
tucye i korporacye, które rozpiszą skład- 
ki, aby wysłały swoich delegatów do 
komitetu pomocy. Biuro pomocy nic- 
ustajacej otwarte zostanie we wtorek 
rano. W biurze prezydenta miasta de- 
ponowano 134.000 złr. Miasto Wiedeń 
wgda odezwę, w której ogłosi rozpo- 
częcie czynności komitetu pomocy i 
wezwie osoby dotknięte klęską lub ich 
opiekunów i krewnych do zgłoszenia 
się w komitecie. Ze środków już ze- 
branych udzielana ma być pomoc na- 
tyclnniastowa bez wględu na przyna- 
leżność osób. . 


Wiedeń, 11go grudnia. Dzisiaj 
przed południem rozpoczęło się prze- 
prowadzenie na cmentarz ofiar ostat- 
niego pożaru. Od świtu przesuwały 
się na cmentarz centralny kondukta 
załobne. "Mumy publiczności wszyst- 
kich stanów i wyznań pospieszyły, aby 
oddać ostatnią usługę nieszczęśliwym. 
Wieksza część konduktów posuwała 
się ku oddziałowi izraelickiemu cen- 
tralnego cmentarza. Przerażające sce- 
ny odgrywały sie przy grzebaniu zwłok. 
Tłumy osóbł otaczają ciągle spalo- 
ny teatr. Dzisiaj przed południem straż 
ogniowa zajętą była uprzątaniem gru- 
zów i wydobywaniejn zwęglonych tru- 
pów z pod rumowiska. Ciała, których 
tożsainość została sprawdzoną, zostały 
złożone na podwórzu lazaretu miej- 
skiego. Wedle W. A, Ztg. nie odszukano 
dotychczas 917 osób. Gmina iniasta 
Wiednia zawiadomiła plakatami. że 
pogrzebanie tych ofiar, które nie zo- 
staly zareklammowane przez krewnych, 
nastąpi w poniedziałek o godzinie 11. 
po uroczystem Requiem w tunie św. 
Szczepana. 

Ze wszystkich miast i krajów 
nadchodzą telegrauy z zawiadomie- 
niem o najżywszem współczuciu. 

Wiedeń, 11 grudnia. Dzisiaj o 
godzinie I po południu zgromadzili się 
w sali posłuchalnej pałacu minister- 
stwa spraw zagranicznych urzędnicy 
tego ministerstwa. celem przedsta- 
wienia się hr. Kalnokyemu. Po 
bardzo serdecznej przemowie powitalnej 
wygłoszonej przez szefa sekcyi Kallaya, 
wynurzył br. Kalnoky serdeczne po- 
dziękowunie Í oświadczył, że świadom 
jest wielkiego i ciężkiego zadania. 
zwłaszcza, że obejmuje urzad po tak 
znakojitym 1uężu stanu, jak baron 
Haymerle. P. iuinister liczy i pewien 
jest zupełnego poparcia ze strony 
wszystkich tak znakomitych pod ka- 
żdym względem urzędników. na któ- 
tych czele stoją tak wytrawni i za- 
przyjaźnieni z nim mężowie jak Kallay 
ihr. Wolkenstein. Hr-Kalnoky zakończył, 
Je za szczególniejsze zadanie bedzie 
uważał utrzymanie i pielęgnowanie 
ducha i interesów poruczonego um 
ministerstwa. 

berlin. II grudnia. Dzisiaj po 
południu dał cesarz obiad, na któ 
ry zostali zaproszeni: Ali Nizami wraz 
z świłą. hr. Hatzfeld, ministrowie 
Stosch. Lucius, Boetticher. Wczoraj 
nadzwyczajne poselstwo tureckie zwie- 
dziło Poczdam, pałace królewskie, ogro- 
dy i inne godne widzenia miejsco- 
WOŚCI. 


Paryż, 11 grudnia. Nominacya 
hr. Chaudordy posłer.żw Pe- 
tersbu:gu uważana jest za pewną. 

Nowy York, 11 grudnia. W te- 
atrze Thalia urządza się przedstawie- 
nie na dochód rodzin pozostałych po 


ofiarach katastrofy wiedeń- 
skiej. 
Konstantynopol. 11 grudnia. 


Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi finansowej rossyjsko- 
tureckiej prowadzono dalej obrady, 
które jednak nie doprowadziły do ża- 
dnych rezultatów. 

Sprawujacy interesa niemieckie 
Hirschfeld otrzymał order O- 
smanie drugiej klasy. 

W skutek wyjazdu Mancardego, 
włoskich posiadaczy obliga- 
cyj tureckich będzie reprezentował 
Bourke. 

Rzym, 11 grudnia. Na intencyę 
nowych świętych odprawił papież 
nabożeństwo w sali: kanonizacyjnej, 
której przyozdobienie zachowano do 
mających się wkrótce odbyć kanoni- 
zacyj. Na nabożeństwie obecni byli 
wszyscy członkowie świętego kolegium, 
obecni w Rzymie biskupi i pewna licz- 
ba osób, szczególniej pielgrzymów fran- 
cuskich, którzy dla braku miejsca nie 
mogli być na obrzędzie kanonizacyj- 
nym. Kardynał Schwarzenberg odpra- 
wiał mszę. Papież zdawał się nadzwy- 
czaj znużonym. 


Wiedeń. 12 grudnia. Dziś przed 
południem odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za ofiary 
pożaru w Ringteatrze w kościele 
św. Szczepana. Kościół cały był kireim 
okryty, katatalk otoczony egzotyczne- 
mi roślinami i niezliczonem mnóstwem 
świateł. Tłum pobożnych w żałobnych 
sukniach przepełniał świątynię. Obe- 
cni byli Najdostojniejszy Cesarzewicz | 
i Arcyksiążęta, 


cały Dwór i naj- | 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 10 grudnia 1851. 


_płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. tlr. ct. złr. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 2 0 zł. m. k 311 — 314 — 
Kol lwow.-czer.-jas. po 200 zt. w. a. 21177 50 180 0 
Banku hip. galic po 200 zł. w.a. „306 — 310 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. $|258 — 262 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 100 60 101 60 
à i » pr. w.a. Sf 9670 9770 
5 pr. okresowe &1100 rO 101 60 
Tow. kred. "gal. 4 pr. w.a. los 4l*/ą1..=| 92 80 93 80 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ‘o [101 50 1v2 50 
iy » DPE w. a. a|59 — 100 — 
5 pr. w.a. wy- A 

losowalne z 10 pr. premią . ..g|lv2ż 40 103 40 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. zjt00 50 102 50 
s T non o» DPL WR 2] 93 — 94 50 

3. Listy dłużne za 100 zł, 

Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. ios. w 15 lat. 92 — 9%4 — 

4. Obligi za 100 zł. 

Tndemniz. galic. 5 pre. m. k. 100 56 101 (0 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a.. |100 — 101 50 
Pożyczki kr.zr. 1873 poópr.w.a. H01 — 103 — 
5. Losy miasta Krakowa 20 50 22 54 
> „ Stanisławowa . 2450 26 50 

6. Monety. 

Dukat holenderski . . 6 5 51 5 62 
Dukat cesarski . . . . . . 5 58 5 63 
Napoleomdorjiz JS 9 35 9 45 
Półimperyał . 9 «AE 9 62 9 74 
Rubel rossyjski srebrny NE 1 50 1 65 
papierowy . 1 23— 1 25— 
100 marek niemieckich . 50 75 5889 
Srebro . 99 109 50 
Kupony w srebrze 99 25 100 25 


wyżsi dostojnicy dworscy, 
ministrowie, członkowie Izby pa- 
nów i Izby deputowanyeh z preze- 


sami, naczelnicy wszelkich władz, ra- | gańskie losy 13325, Akuye 
da miejska z burmistrzem , generalicya, x Albrechta — 


oficerowie, znakomitsi mieszkańcy i 
tysiące osieroconych. Biskup Angerer | 
celebrował, członkowie chóru Opery |; 


nadwornej odśpiewali wzruszający cho- 


rał, podczas którego słychać było gło- p 


śne łkania okryty ch żałobą. Obszerny | skie losy 123 7%. Marta niemiecka —- ~- 


6 


Į 3) —, Akcye kolai południowej 153-50, 
Axeyc kolsi Alföld. 175:25, Akcye kolei Elżbiety 
27825. Akcye kolei Lwowsko-Czeruiowieckiej 13375, 
Akcye kolei'wąg półnoeno-wsehodniej, 60 — (7) Wie 
olei Rudolfa — --, Akeyi 
. Węgierskie obligacye państw. 
ałecie 8'25, Galicyjskie obligacye inder: e > 
M Lasy reguiavyi Cissy 11830. Losy tareck 
[2550 e rsza rentę 11965, Akcye banku zwiąs- 
kowego l4% —, Akcye baukn obrotowego ——, Ak- 
cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolej 
mństwowej —-*- , Rubel papierowy I 24/4, Węgier- 
Usposobie: 


plac przed katedrą i przyległe uce ESTE 


zapełniała wielotysięczna inasa ludu. Wiedeń. 10 grudnia. 1881, godz. 5 min. 40 
Wiedeń z 12 grudnia. (Tel. pr. ) | A.Kżye kredytos we | 366 —. Anglo- Austryackie , ——, 
3 A - Uuiocsbank ——, Kolei Karola Ludwika 31? 50, Po- 
Z powodu dzisiejszego uroczystego NO ABE A PG. ma ali 


pogrzebu ofiar pożaru w Ring- 
teatrze posiedzenie Izby deputowa- 


nych rozpocznie się o godzinie 6 wie- | 


czorem. Urzędowna liczba osób zagi- | 
nionych wynosi 843. 


tość sprawdzono, nie są objęte ta lis- 


tą. Liczba ich wynosi 142. Tagblatt | 


mówi o 400 spalonych. 


Neue fr. Presse | 
utrzymuje, Że ofiary ; których osobis- | Atcye kredytowe 36t:50, Anglo- Na 154. 


| 
I 
| 


listy zastawue 10150, Galicyjskie obligacye iudemni- 
zacęjne ——, Galie N bauk rustykalny 1:220, Losy 
1880 —'— Nepolevador 9 42—, Rubel papierowy 
. Usposokienie 


en 


10 godź. m. 43 
, Akcye 
banku Uuion 44-40, Kolej Karola Lud. 312: 25, Po- 
łudniowa 153-50, Renta papierowa — —, Galicyjskie 
listy astawue —— Galicyjskie oblicz je indem nj- 


zacyjne —'-—, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 


Wiecie, 12 grudnia 1881, 


Do Fremdenblattu donoszą z Rzy- | zteku logu ——, Napoleondor 942—, Rubel papie- 
mu, że wszyscy biskupi bawiący MBB | osy —Usposóbienie spokojne: 


mie podpisali wczoraj w obecności | 
papieża protest przeciw wypad- ; 
kom zaszłym podczas przenie-| 
sienia zwłok Piusa IX w dniuj 
13 lipca r. b. 


Wiedeń, 12 grudnia. Na posie- | do —42 al, 


dzeniu Izby panów prezes wyra- 
ził głębokie współczucie dla rodzin | 
osieroconych przez pożar Riugteatru. | 
Izba uchwaliła kredyt 50.000 zł. na 
wsparcie dla tychże rodzin. 

Londyn, 12 grudnia. Morning | 
Post donosi, że lord Granville zaraz. 


| 
ldeń: Pszeniea za 100 kilogr. 12.25 do 18 


i 


Telegrumy zbożowe zd. 12 grudnia, Wie- 
zł., żyto 
—— do - jęczmień —— do —— » ku- 
kucadza —'— iłu —— zł, owies ——* - do ——zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 3375 do 38— zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12:40 


— zi.. 


a (sierpień—wrzesień) —— do 
—— ał. — Bo clin: Pszenica żółta p O paźd.). 
22850 m., żytu — m. spirytus 57 , olej rze- 
| pRzowy 43 30 m., — Szezecin: pa ——, 

| rzepik ——. — pana mąki 15% kilogr. 65°75 fr. 

olej rzepakowy 84— fr., spirytus —— fr. — Wro- 
cław; Pszenica ——, 5 ——, owies —.—, spi- 
rasy — -—, kukurudza —.—, Kolonia: Psze- 
uich —.—, 


w sobotę wysłał do lorda Lyonsa de-| 


peszę zaprzeczającątwierdze- 
niu Gambetty jakoby Anglia uznała 
traktat zawarty w Bardo. 


Telegrafewany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 10 grudnia 1881, godzina 2m 20. 
Losy kredytowe 182—, Weg. akcye kredyt. 863 —, | 
) AL anglo-2ust 
kolei 


Karola kolej 


Aki yR 


Ladwika 313:25, Akeye 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 7 Grudnia 1881. 
1. Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają, 
Jednolity dług 


maj- listopad ARAA T 5 
luty-sierpień . 14.50 77.65 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-liviec : 46 78.20 78.35 
kwiecień-październik 18.25 78.40 
Losy z roku 1554 po 2350 zł, m. k.. 124. — 124.25 
> 1565 po5OC zł. w, a.5 pr. 133.60 134.2 
s -, 1860 po 100 zł. 5 pr. 134. 50 155.— 
p „  18U4 po 100 zł, . , 10+.75 174.55 
Lent po 50 zł, 171.50 172.— 
kenty Com po 42 lir austr, 30 == 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
zdr. 5 pre 143 — 144.— 
Austr. Asyg. skarb. zwrotnie 1552 5pr. 10.46 10v.5C 
Renta papierowa 5°% z r. 1681 . . 9485 95— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 98.95 94.40 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 


Czech 105.25 — — 
Bukowiny . 100.75 101.50 
Galicyi . . 110.6 101.—. 
Niższej Austryi 5 105,— 106, —. 
Siedmiogrodu 9:— 99.5 
Węgier . 99.— 9920 


3 Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. 


154.25 154.50 
367.50 867.75 


| Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 895— 9 0.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. Ś == == 
Gal.bankd.hav. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — 
Gal. zakl. kred. ziemski á 200 złr. == e, 
Basku austro węgiersk. a 600 złr. 83,— 841.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. — — = 
Aust. Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 575. — 577.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł,m. 218.— 218.50 
Kol. Preszow-Taru. (w. e.) a 200 zł —— — — 

ET. moża 


WOJ: kolki w, Ao SE m: 5. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński 


*'r.yjostualido Lwowa. 
tsia l$go grudnia 15%] 
Hate! Gleorzea. 
Pp. I. Kieszkowski z Łąki. B. K'zwado- 
wski z Torówki. B. Uiejski ze Strzelisk, A. 
R:kowski z Pol ki. Z. Jaroszyński z Błudnik. 


| J. Rakowski z Polski L Br. Ehrenthal z Wie- 


- 15875, Akcye banku Union 143 90 | dnia. W. Wielowiejski z Olejowa Z. 
wski z Kosienie. 


Dembo 


FED ŻĄ: dają| 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 31-.50 813,— 
Lwow.-Czeru. kolej po 400zł wa. w sr. 178.— 17825 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 333.50 324,— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 154.50 155 — 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 166.25 166.7 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia 
Galieyi i Bukowiny w I5 1. 6 pr. 


Powsz. austr. ak. kr. ziem. 5pr.wsr. 100.20 100.60 
„ premiowe po A 103.25 103.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 151. 6 —,— 104.50 
e 3 w 20 1. ha —— 106.— 
w 361.5:/ąpr. 99— — — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 96.40 97.— 
~ » 3 „ po 5 proct. 100.59 101— 
5 „ po 5 proet. w 
37 latch zwrotne . -. « . 10050) 101— 
Gal. banku hip. po 6 proc. 101.65 101.5 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. 102.20 102.60 
Barku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 1 0.50 100.65 
Weg. Tow. ziem. ake. po B'lą prac. BELED == 
„ Zakł. kr. ziems. po 5ila proe. 101.80 103.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. a. 94.70 95.— 


Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. cz.) 


a 300 zł, 5 proc. w srebrze . . 93,— 93.25 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. „ 104,50 105.50 

w  „ po 100 zł. w. a. 101.— 10175 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya zı < 1851 

po 43ją pr. 93.40 - 99.40 
Kol. A -Czer.-Jass, IL. emis, a 300 

atr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 94.40 94.80 

. 1867 99.90 1 1.20 

u r. 1868 95,50 95.75 

« r. 1802 95.— 95.25 

Weg. gul. kol, a 200 zł ŻA w str. 98.75 94,— 

6. Le sy. 
Inst. kr. dla han. i pr. i 109 zł. w.a. 152.25 152.75 
Clarego je 4 at. m. k. 59.” > 40 ać 


(8561) 45M > Ero 3 mo sm 

L 817. ©. k. komisya hypoteczna przy 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Sam- | 
borze zawiadamia, że arkuszy posiadania wraz 
z aktami dstyczącemi założenia nowych *siąg 
gruntowych dla gmin Fatastralnyeh Humi*- 
niec i „Czerchawa, powiain Samborskiego 
złożone zostały w jej biórze do powszech «- 
go przejrz: nia. 

Zarznty przeciw prawdziwości arkuszy 


posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 

pisemnie przed e k. komisyą w Samborze 

do dnia 30 grednia 1881, w którym ta dniu 

w razie wniesienia uzasadn onych za-zutów | 

dalsze dochodzenia przeprowadzone zostaną. 
Sambor dnia 30 listopada 1881. 


"Ear kt 


(5608 1—3) 
W sporze sutmarycznym ks 


L 4%. 
Jana Chr. 


cerkietnego w Nowej wsi przeciw Jurkowi|niów pod Nr 
ustenawia się dia | Bielanach położonej na potrycie , pretensyi 


Kaszyckiemu pio 66 zł. 


rdzie e; egzekucyjiią sprzedaż clia Części realno 


ści małoletnich Wojciecha, Jakóba, Franci- 


Durkota przełożo: ego komiteta | szka, Katarzyny, Franciszki i Marysnny Fra- 


wykəzu hipotecznego 156 w 


pozwanego z miejsca po: yt n ewiadom ego | Franciszka Chwiruta w sumie [00 zł. z pn. 
kuratora w osobie Stefana Ziemby w Kry-|w S:dzie w 3 terminach w daia:h 


n cy 

Wzywa się Jurka Kaszyckiego hy o 
miejscu swego pobytu doniósł lub pełnomo 
enika ustanowił, z zaniedbania sam sobie przy- 
pisać będzi» musial. 

C. k sąd powiatowy 

Krynica dnia 6 grudnia 1881 
"(8619 1—3 Cdykt. 

L. 6596 Sąd powiatowy K rki odbę- 


9 stycznia 

6 lutego 

6 marca 
każdym razem o godzine 10 rano. 


Cena wywołania 666 zł 373/, et. 


[e 0) 
GO 
GI 


wA- 


Hotel Europejski 

Pp. W. Ozadca z Zywarowa. K S&S ński 
z Oresiniee. K. Jsworski z Ostrewezyk. L Stru- 
iniłło z Bochni Dr. S. M:niel z Dobrowód. 

uazeł Augłelski. 

Pp. S. Chrząsz zews i z Sł twiny. W. 
Ko:zanoaicz z Marszyn. A. Mskras i z P.lsk 
1 


Dr W. Ornstein z Brod:w. J. Wolszi z Kra 


kowa M Krasowski z Tarnowa 
Hotel Warszawski 
Pe. hr Ottems z Wiedna M Sozański 
z Gr ędy. I. Urb'n z Bóbrki. I. Samborski « 


R szyi. 


Spo rsczenia metei urologiczne 
z dnia l2 grudnia 3-1 o godzinie 7 rano. 
Barometr 738.5mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy — 3.590. Fsychrometr wilgotny — 2.90%) 
Prężność pary 3.%mm Wilgoć 919/,. Zachmurzenie 
10. Wiatr SE1. Ozon 10. 
Temperatura powietrza — 2,80 R 
Barometr opada 
Stan barometru nad poziom morza 765.*mm 


Pociągi kołejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
tWacług południka peszteńskiego.) 


Z Krakowa: o godz. 5 min 20 rano (po- 


ciąg pospieszny); o g dz. 9 min 7 wie- 
ezór (posiąg osob wy); « godz. li przed 
polndniem (pociąg mięszany). 


Z Podwołoczysk: (ns dworzec lwowski 
głó -ny) o godz a min f0 wie'zór (po- 
ciąg pospieszny); godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg usobo* m o godz 3 min 52 
pe południu {pociag m ęszany). 

Ze Stauisiawowa: (na Stryj) do Lwo:a 
o godz 8 «in 5 rano i 8 godz wieczór 

VA Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie 
czór (poc ag pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 


mn. 32 po południu (po iag mięszany *( 


Odchodzą ze Lwowa. 
(Według południka peszieńskiego). 

Do Krakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy (pociag pospieszny); o godz 4 miu. 
33 rano (p-ciąg osobowy); o godz. 4 mia 
49 po południu (pociąg mięszany) 

Do Podwołoczysk : (4 dworca lwowskie- 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o god. 12 min. 10 
w południe (pociąg mię zany); o godz. 10 
mia. || w nosy (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 ra- 
no (poc ąg pospieszny) v godz ll min 
50 w południe (pociąg mięszany); v godu 
10 mwa. 50 w nocy (pveiag mięszany) 

Do Stanislawowa (na Sryj) o godz. 6 

35 wieczór. 


płacą ad ja 


min. 45 rano i o godz. 6 imin 


Kegłevicha po 10 zł. m. k. 
Losy miasta Krakowa : 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. RISOROR = 


Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w.a. 41.— 42— 
Palfiego po 40 zł. m. k, . -  88.— 38.50 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.50 20,— 
Salma po 40 zł. m. k. . a 0 622510) PBI 
St. Genois po 40 zł, m. k. 49.50  50,— 
Pożycz. iu, Stanisławowa (po 20 zł. w. a. 25.40 25.80 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 12s. 
„po 50 zł. w. a. 65— 07.— 
Waldsteina po 20 zł, m k. 30.25 30.75 
Windischgratza po 20 zł. m. —— —— 
7. Weksle ta 3 miesiące) 
Augsburg na 10U zł. w. p. —— —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. ——— —— 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. — —— 
iokiyi za Idi cd ae "o. HIEZW = 
Paryż za 100 fr. . A = „104— 47,05— 
Kurs złota. 
Dukat cesarski meu, man 500, — 
„  połrej wagi A506— 5.58, — 
Korona ; ; ——=— ——— 
RU-frauków ka ą Y A 5U 9.42.50 
Rossyjski imperyal A 9.67— 9.60, — 


Talar związkowy . 


Srebro 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telografowany kurs wiedeński 
a dnia 10 grudnia 1581. 4d. | ct 
Jednolity dług państwa w bauknotach . | 77/45 
s 5 e w srebrze . . 18|20 
Renta w złocie . . . . NE 34|— 
Losy pożyczki z r. 1860 . . . 34|— 
Akcye banku AK węgierskiego HBY|-— 
$ kredytowego £ 866/60 
Londyn ; 118/80 
Srebra... 2 ; : - =|= 
Napolcondor . . OM 2 E: 942 
Dukat cesarski men. . . . . . . . AUN 
100 marek niemieckich . . . . . . 58110 
Z a a 


(02 zz M <> ua an A ia "z a TANA Ę. 


(3093 i—3) r dy k t. 

L. 15739. Samborski e k sąd obso- 
dowy zaw adamia niewiadom; z miejsca po- 
bytu i zamieszkania Leokadyę Paulewicz, iż 
Samborska kasa oszczędności uzyskała p:ze- 
ciw niej nakaz zapłaty z 25 października 
1881 |. 13839 pto. 600 zł. w a a że celem 
doręczenia tegoż. us anowił da niej kurato- 
rem adw Dra Fiter ika a sastępcą adw 
bra Wołoszyńskieg , któremu  Kuratorowi 

| pozwana potrzebną informacyę udzielić, lub 
IE; sądowi iiinego zastępcę wskazać ma, 
gdyż inaczej „łe skutki z zaniedbania tego 


dyum 67 zł Kurstorem dla niewiadomych | wyniknąć mogące sama sobie przepisać by 


ustanowiono Kaz mierza Gojskiego w Kęta h. 
Kęty 30 lista ada 1881. 


musiała 


Sambor dnia 7 grudnia 1881. 


ZP R NN c GA H N 


ba ŘŘ—— 
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(8585 2—3) L. 20823. 
4Dólapswennii© licy tacy ki. 

Celem wydzierżawienia poboru podatku kon:umcyjnego od mięsa, tudzież wina, mo- 
szezu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych, za czas od 
1 stycznia 1882 do końca grudnia 1882 lub też do końca grudnia 1884 z prawem wypo- 


wiedzenia, lub bezwarunkowo, odbędzie się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wo Lwo- 


wie w dniu niżej oznaczonym publiezna licytacya 
Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone. 


Wadyum składać się mające wynosi 10 


procent ceny wywołania. 


Oferty pisemne zaopatrzona we wadyum winny być wniesione najdalej do 18 grudnia 
1881 do godz ny 2 po południu na ręce naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i u nadzorów e. k. straży skarbowej. 


Okręg dzierżawny Podatek od 


L. porząd. 


Gródek z 47 
miejscowościami 


2 | Rozdół 13 dtto 


8 f Chodorów 31 dtto | klasy taryfowej 


4 | Strzeliska nowe 19dtto 


6 | Nawarya z 25 dtto | wina, moszczu 


% | Nowesioło 


8 | Wodniki 


mięsa w mieście Gród 
ku według II, aw przy- 
należnych 46 miejsc. 

x edług III kl. taryfowej 


p ———--L— nz nn EM | —— | — 


mięsa według III 


winnego i owocowego 


Cena wywołania ro- 
cznego czynszu 


Lieytacya odbędzie 
się od godz. 9 rano 
do 2 popołudniu w 
e. k. pow. Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie 
a IfG || ze Not: 


19 grudnia 1881. 


0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów dnia 7 grudnia 1881. 


L. 24181. 
©Qgśkoszena ji © 


Podaje się do publicznej 


wiadomości, iż na dniu 22 grudnia 1881 


(8587 2—3) 
Licey tacy i. 
odbędzie się w 


e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Tarnowie publiczna licy!acya ustna celem wydzierza 


wienia następujących stacyi mytniezych, a to 


+ 


Nazwisko | 


5 

A 

S b. 

SUE 

« Q|Stecyi mytniczej i jej] Biegu drogi 
a własciwości omycowej 
pa 


E yfe Cena wy- 
——| wołania 
wynosi 
Myta drogowego | Myta mostowego 
za kilometry wedle klasy 
Złotych 


Myto drogowe w Tar | Głowna wiedeń- 

1 iówie ska 24 eg 5429 
Myto drogowe i mo- 

2 lasto wa Pine p 16 I. 3847 
Myto drogowe i mo- Mo 8 I 4466 


stowe w Wojniezu 


Pod temi samemi warunkami jak'e postanowione zost:ły reskrypt*w wysokiej e. k. kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu z dnia 9 sierpnia 1881 1. 36778 
Pisemne oferty można wnosić do e. k. powiatowej Iyrekcyi skarbu w Tarnowie naj- 
później w dniu 21 grudnia 1881 do godziny 2giej po południ», które zaopatrzone być 
mają poręcznem wynoszącem szóstą cześć ceny wywołania i stęclem na 50 centów. 


Bliższe 
w Tarnowie. 


warunki licytacyi 


można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrexcyi skarbu 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Tarnów dnia 7 grudnia 1881. 


(8529 2—3) Edyk t. ; 

L. 11871. O k. sąd obwodowy w Prze- į 
myślu wskutek rekwizycyi c. k. sądu krajo- | 
wego we Wiedniu z dnia 4 października 1881 | 
l. 64829 celem zaspokojenia sumy 1537 zł. | 
90 et. a. w. z pn. na rzecz pierwszej austry- 
ackiej kasy oszczędności, p zezrowadzi | 
musową publiczną licytycyę dóbr Hrodek j 
Chaima Scheiner w */,, a Jakóba Scheinera 
w !/, częściach własnych w trzech termi- 
nach, a mianowicie na dniu 16 stycznia, 16 
lutego i 20 marca 1882 zawsze o godzinie 
10 rano, odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 30.193 zł. 37 ci. a. w. 

Każdy chęć kupienia mający ma złożyć 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum 3000 zł. 

Dobra te na licytacyę wystawione na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania, lub wyżej niej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej 2600 zł. sprzedane zostanę. 

Resztę warunków, akt szacunkowy i wy- 
ciąg tabularny w tusąd. registraturze przej- 
rzeć można. 

Przemyśl dnia 26 października 1881. 
(8534 2—3 (Ed; kt. 

L 17461. C. k. sąd powiatowy m. del. 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
Zdspokojenia wierzytelności galicyj. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakow:e w kwo- 
cie 186 zł. 62 kr. a. w. z pn., odbędzie się 
dnia 13 stycznia, 17 lutego i dnia 17 marea 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta - 
cyę realności pod l. 256 w Skrzyszowie po- 
łożonej, dłużnika nieobjętej masy s; adkowej 
Mateusza Barucha własnej. 


Cena wywołania 1200 zł., wady: m 120 
zł. a. w. Resztę warunków licytacyj i akt o- 
szacowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 
Tarnów dnia 5 listopada 1881. 
8586 2—3) L. 18235. 
©glaszenie licytacs i. 


Celem wydzierżawienia podatku konsum- | 


cyjnego od wina i moszezu w okręgu dzie- 
rżawnym Drohobycz na rok kalendarzowy 
1882 lub też 1883 i 1884, odbędzie się w c. 
k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Saisborze 
na dniu 19 grudnia 1881 od godziny 9 z 
rara do 2 po południu publiczna lieytacya. 

Cena wywołania rocznego czynszu wy- 
nosi 1921 zł. 20 ct. Wadyum składać się ma- 
jące wynosi 10 procent ceny wywołania. 
Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum win- 
ny być wniesione do godziny rozpoczęcia li- 
cytacyi do rąk nacielnika e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w S+mborze. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w e k powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Samborze i w nadzorach straży skarbowej 
w Samborze i w Drohobyczu. 

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Sambor dnia 7 grudnia 1881. 

(8555 2—3) OGbwieszczenie 

L. 4402. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

remmieście podaje niniejszem do publicznej 


wiadomoś i, że na zaspokojenie sumy 93 zł. : 
16 w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno- : 


ści pod nr. konsk. 126 subrep. 57 w Woło- 
szynowie położonej, dłużnika Mikołaja Ho- 
czułki własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włośriańskie- 
go dnia 3 lutego! 1882 o godzinie 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 


Gazeta Lwowska Nr. 282z dnia 12 grudnia 1881. 


na powyższym terminie realność ta także ni- 
żej ceny wywołania sprzedaaą zostanie. 
Cena wywołania wynosi 400 zł. aw. 


Wadynm wynosi 10pr. ceny szacunkowej | 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Stasemiasto daia 27 września 1881. 
(8556 2 -3) ©Ghwteszezemie. 

L. 4404. W dniu 3 lutego 1882 odbę- 
dzie się przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej, pod nr. konsk. 44 subrep. 27 w 
Leninie małej położonej dłużnika Stefana Ku- 
ryja własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz zakładu kredyt. włościańskiego na za- 
spozojenie sumy 100 zł. w. a. z pn. o godz. 
10 przed południem z tem, że realność ta na 
powyższym terminie niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum wynosi 10pr. 

Resztę warunków + tutejszej registrat 

©. k sąd powiatowy 

Staremiasto dnia 26 wr.eśuia 1881. 
(8557 2—3) <:bwieszczenie. 

L. 4529, W dnia 3 lutego 1882 odbę- 
dzie się przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej, pod nr. konsk. 266 w Starem- 
mieście położonej dłużników Mikołaja i Ka- 
tarzyny Terebucz własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredyt. włościańskie- 
go na zaspokojenie sumy 187 zł. 51 ct. aw. 
o godzinie 10 przed południem z tem, że na 
powyższym terminie realność ta za za jaką 
koiwiek bądź cenę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum wynosi 10pr. 

Resztę warunków w tutejszej registrat. 

C. k. sąd powiatowy 

Staremiasto dnia 26 września 1881. 
(8583 2—3) Edyk t. 

L. 19277. 0. k. sąd ;owiatowy deleg 
miejski w Tarnowie zawiadamia, że w spra- 
wie egzekucyjnej p. adw. Dr. Emila Psars- 
kiego przeciw Józefowi Stachowiczowi, o sa- 
płaceni* sumy 25 zł w. a. z. pn dla nie- 
wiadomego z miejsca p bytu egzekuta Józefa 
Stachowieza kurator w osobie p. adw Dra. 
Eliasza Goldham+rra ustanowionym został. 

Tarnów dnia 9 listopada 1881 
(8547 2 8i E dyki 

L. 54874 C. k. Sąd handlowy we Lwo- 
wie, ozuajmia nieobecnem 1 Majerowi S. hwim- 
mer, że przeciw niemu został dnia 30 listo- 
pada 1881 do l. 53812 na rzecz Adolfa Kind- 
lera wydanym, nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 860 zł. z pn 

Gdy miejsce pobytu Majera S hwimmer 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adwokata dr. Raabe a tegoż zastępcą 
adwokata dra Raresa i wspomniany nakaz za- 
płaty mianowanemu kuratorowi doręcz«nym 
zostaje. 

Wzywa sięzatem nie riadomego z miejsca 
i pobytu Majera Schwimmer, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi służące do swojej obrony 
ś odki dostarczył lub innego zastępeę subie 
obrał, gd ż inaczej ze zaniedbania wyni:nąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie przy- 
cisze Lwów 7 grudnia 1881. 

(8570 2-3: Edykt 
L 5114. Dnia 23 grudnia 1881, dnia 


KE stycznia i dnia 1 marca 1882, każdym 


razem o godzinie 10 przed południem, od- 

będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 

publiczna sprzedaż realności pod | k. 484 

w Kopyczyńcach dłużnika Józefa Spielvogel 

właszej, ciała tabularnego niestanowiącej 

| Wadyum wynosi 65 zł. w. a 

Akta tej sprawy można przejrzeć w 

(tus registraturze. 

| C k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce dnia 27 października 1881 

(8566 2—3) © ady K t. 

L. 8644. O. k. sad powiatowy w Brzo- 
stku podaje də publ:cznej wiadomości, iż Cs- 
lem zaspokojenia wierzyt lności Kfro ma Lich - 
ta w kwocie 600 zł. w. a. z pn. sprzedaną 
zostanie w drodze publicznej licytaeyi real- 
ność pod l. 69/63 rep. 57 w Brzostku poło - 
żona, Antoniego Szwaji własno, s:ładająca z 
domu drewnianego, piwniey, ogrodu i grun- 
tu ornego, na terminach licytacyjnych dnia 
23 grudnia 1881 i 27 stycznia 1882 w za 
budowaniu sądowym w Brzostku o godzinie 
9 przed południem zaczynać się mających 
za cenę szacunkową 1650 zł. w. a. lub po- 
wyżej, a wrazie gdyby relność ta na tych 
terminach za cenę szacunkową sprzedaną nie 
została wyznaczonym zostaje do uiożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych na dzień 
27 lutego 1882, na który się wzywa Wszy- 
stkich wierzycieli i właś iciela z tem, że 
niestawający za przychylających się d wnio- 
sku większości uważani będą, poczem po wy- 
słachaniu wierzycieli, termin li yiacyjny o- 
sobno wyznaczonym będzię. 

Wadyum wynosi 165 zł. 

Kuratorem dla wierzycieli, którzyby 
później nabyli prawo zaslawu, ustanowiony 
został Feliks Leszczycki z Brzostku. 

Protokół egzekucy;nego opisania, osza- 
cowania, resztę warunków licytacyjnych, przej- 
rzeć można w tutejszosądow-j registraturze. 

Z e. k. sądu powiat .wego. 

Brzostek dnia 20 października 1681. 


(8573 2—3) Edykt. 

„ L. 6974. ©. k. Sąd powiatowy w Turce 
| zawiadamia niniejszem iż na zaspojenie pre- 
tensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego wło- 
ściańs:iego we Lwowie przeciw nieobecnym 
spadkobiercom po śp. Michale Motyszewskim 
Mykiecie, Teresie i Kasi Motyszewskim przez 
kuratora Jana Syhlanika zastępowanym pto 
(150 zł w a. z pn, realność pod Nr 19 r p 
81 w Dniestrzyku dubowym połużona na 
czwartym terminie dnia 20 grudnia 1881 
o godzinie 9tej przed południem za jaką- 
kolwiekbądź cenę w sądzie tutejszym sprze- 
daną zostsnie. 

Z e k. Sądu powiatowego. 

Turka dnia 26 października 1881. 
(8595 2—3) Edyke 

L 5167. O. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomości publicznej, że na 
dniu 22 grudnia 1881, 26 stycznia i 28 lu- 
tego 1882 każdym razem o godzinie 10tej 
rano odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 120 w Kutach 
położou-j, niestanowiącej tabularnego ciała, 
należącej do Mikołaja Bodnaruka i na 450 
zł w. a, sądownie oszacowanej, w celu z2- 
spokojenia pretensyj Mojżesza Sendera w kwo- 
cie 160 zł. w. a. zpn a to przy pierwszym 
i drugim terminie za cenę szacunkową lub 
wyżej, przy trzecim zaś terminie i niżej tejże 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 45 zł w. a. 

„Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protosoły zastawniczego opisania i oszaco- 
wania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze 

Kuty dnia 24 sierpnia 1851. 

(8596 2—3) Ogłoszenie. 

L 6234. (. k. Sąd powiatowy w Wie- 
liczce zawiadamia J kóba Rapaporta i Barucha 
Rapaporta, a względnie ich spadkobierców, 
o których niewiadoma czy przy życiu po- 
zostają i gdzie przebywają że Elżbieta czyli 
Betti Rapaportowa z Wieliczki, w dniu 9go 
październi a 1881, przeci» nim pozew o wy- 
kreśienie kwot 787 zł, 50 et. i 787 zł. 50 et. 
z większej sumy 5000 zł. p chodzących, ze 
stanu biernego realności pod |. 111 w Wie- 
liczce, wniosła, że w skutek tego termin do 
rozprawy ustnej na dzień 15 grudnia 1881 
o godzinie 9tej ran» wyznaczono, i dla pə- 
zwanych kuratorem e. k. notaryusza w Wie- 
liczce Kazimierza Przychockiego ustanowiono. 

Wzywa się zatem pozwanych aby albo 
sądowi, albo kuratorowi o miejscu swojego 
zamieszkania donieśli, albo na terminie po- 
wyższym się stawili, gdyż w przeciwnym 
razie, rozprawa z ustanowionym dla nich 
kuratorem przeprowadzoną zostanie. 

. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka dnia 24 października 1681. 
(8535 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3150. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprazie egzekucyjnej Jakóba Reifeisena 
przeciw Janowi Lercher o 186 zł. 657/, ct. 
w. a. Z pu. odbędzie się w tym sądzie pa- 
blicznw sprzedaż przymusowa realności pod 
l. 856 w Bolechowie położonej, Jana Lereher 
własnej pod następującemi warunkami 

Do przeds'ęwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się 2 termina mianow cie: na 19 gru- 
dnia 1881 į na dzień 23 stycznia 1882, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym. 

Przy pierwszych dwóch terminach re. 
alność ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową sprzedaną zostanie, 

Za cenę wywoławczą tej realności u- 
stanawia się cenę szacunkową w kwocie 1712 
zł 50 et. 

Wadyum wynosi 1/10 część ceny sza- 
cunkowej gotówką. 

Gdyby ta realność w powyższych dwóch 
terminach wyżej ceny szacun*owej lab za 
takową sprzedaną nie została, natenczas w 
celu ułożenia ułatwiająsych waruków lieyta- 
cyjnych wyznacza się termin na dzień 23 
lutego 1882 o godzinie 4 p: południu z tem 
oznajmieniem, i4 niestawający na terminie 
wierzycieli, hipoteezni jako do większość gło 
sów stawających przystępujący uważani będą. 
„  Re'ztę waru ków lieytacyjnych w re- 
gis aturz: tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. 

„ O tem zawiadamia si obydwie strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych którymby niniejsza uchwała licyta:y na 
doręczoną nie została, lub którzyby dopiero 
po dniu 23 kwietnia 1879 praw» zastawu na 
realności tej uzyskali, przez kuratora w oso- 
bie p. Krystyna Schindlera w Bolechow e 
ustanowionego. 

Bolechów 21 czerwca 1881. 


(8504 2—3) Æ d y k è L. 6286/6608. 

C k Sąd powiatowy zawiadamia z miej- 
sca pobytu nieznanego Wojciecha Tomiezka o 
przypadłym na niego spadku po Mikołaju 
| fomiczku, zmarłym w Rzekach 22 stycznia 
11849 bez pozostawienia ostatniej «oli rozpo- 
BE wzywając go, ażeby w przeciągu 
| Jednego roku zgłosił się w tutejszym -adzie 
ji oświad'zenie do spadku wniósł, gdyż ina- 
„czej spadek z kuratorem Janem Kukułą prze- 
' prowadzonym będzie 

Andrychów 17 listopada 1880. 


L. 15691. (8599 2—3) 


Ogtoszemnie lfiepytzacy i. 


Q. k. powiatowa Dyrekeya skarbu w Nowym Sączu podaje do powszechnej wiado- 
moś'i, iż przy zachowaniu warunków, ogłoszonych rozporządzeniem wysokiej e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu z dnia 9go sierpnia 1881 l. 36773 odbędzie się w lokalach tejże e. 
k. Dyrekcyi skarbowej na dniu 19 grudnia 1881 publiczna ustna 
dzierżaw:enia na rok 1882, lub na dwa lata 1882 i 1888, albo też na trzy lata 188%, 
1883, 1884 pojedynczo, a dnia Ż0go grudnia 1881 konkretaln e następujących e k. stacyi 


icytac I - 3 : 
gk yn A! (stwa, albo też w listach zastawnych galicyj 


| Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ek.uprz. 


my'niczych. 


Myto pobiera się 


Liczba | Nazwa i charakter stacyi Nazwa R Uena wy- 
porząd. mytniczej gościńca drogowe | mostowe wołania 
Za | ZA 
gościniec pod- 
1 Chruślice drogowe karpacki 24 — |__ 8275 
2 Grybów drog we dtto. -- JON — 2850 
gościniec wę” 
3 | Pcim mostowe | gierski | — il 2450 


Wadyum wynosi szóstą część ceny wywołania. i l 
Pisemne oferty do tej lieylacyi, należy wnosić na ręce naczelnika e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu do 18 grudnia 1881, Zgiej godziny po południu. 


Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu. 


można w godzinach 


urzędowych w e. k po- 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Nowy Sacz dnia 8 grndnia 1881. 
(8574 2—8) Eddy wz i 


L. 7087. C. k. sąd powiatowy w Turce j 


sądu dnia 7 lutego i 8 marca 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano, na których real- 


zawiadamia niniejszem, iż ma zaspokojenie į ność za cenę szacunkową w kwocie 323 zł. 


pret nsyi Dyrekeyi Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie przeciw Matwijowi i 
Annie Sonyezom pto 93 zł. 76 et. a. w. z pn 
odłędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
27 grudnia 1881, 26 stycznia i 27 lutego 
1882. każdym razem o godzinie 9 przed po- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1.52 rep. 51 w Woł zem położonej z tem, 
iż na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacnnkowej, zaś 
na trzecim terminie także poniżej ceny sprze 
daną zostanie. 

Cena wywołania 200 zł, wadyum 20 
zł. Resztę warunków licytacyjaych można w 
registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 21 października 1881. 
(8576 2—3) DBowieszezcuie, 

L. 7040. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia, iż w dniach 28 grudnia 1881, 
27 styczuia i 28 luiego 1882 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod n k. 324 subrep. 311 w Wołczem po- 
łożonej dłużników Dmytra, Fedorki i Połahy 
Marycz własnej, w tutejszym e. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 et. a. w z 
pn., każdym razem o godzinie 9 przed po- 
łudniem z tem, że na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta za cenę s acunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będzie 

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum wy- 
nosi 10 procent t. j. 30 zł Resztę warunków 
w tutejszej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy. 

Turka dnia 21 października 1881. 
(8575 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7039. O. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia, iż w dniach 28 grudnia 1881, 
27 stycznia i 28 lutego 1882 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod l. kons. 85 subr. 82 w Wołczem poło- 
żonej, dłużnika Fedia Seniów własnej, w tu- 
tejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego na zaspokojenie su- 
my 168 zł 40 et. a w z pn, każdym ra- 
zem o godzinie 9 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch termirach realność 
t: za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 600 zł., wadyum wy- 
nos 10 procent t. j. 60 zł. Resztę warun- 
ków w tutejszej registraturze 

k Sąd powiatowy. 

Turka dnia 21 października 1881. 
(8568 2—38)  Sundmadung. 

ol. 5240. Beim f. f. Bezirtsgerihte in! 
Dolina wird zur Einbringung der Forderung | 
des Berl Geller im  Betrage per 250 f. 6.; 
W. NG. am 22 Dezember 1881, 19 Januer | 
1882 und 28 Februar 1882 jebeśmal um 11 | 
Uhr vormittags die öffentliche ecetuiive Feil- | 
biethung der bem SHuldner Johann und Ratha- | 
rina Möss grfórigen sub Nr. 2 in Hoffnungs= | 
au liegenden feinen Tabularförper bildenden | 
Realität mit dem abgehalten, bak fraglidhe | 
Realität am 1 nnd 2 Termine nur um oder 
über den Edhagungówórth beim 3 Hingegen | 
auh nnter demfelben an den Mteigtbiethenden | 
fintangegeben werden wird | 

Der Shägungs und Musrufspreis be- 
trägt 2728 fl. Das Wabium 10 Prozent. 

Samntliche Ligitationsbedingnige tönnen 
biergerichts eingejegen werden 

Dolina 20 October 1881. | 
(8497 2—3) Edykt i 

L. 27191. C. k. sąd krajowy w Krako- 


R ZZ Z ZEW Zn. p: Z 


25 ct. w. a. lub wyższą sprzedaną będzie. 

W razie, gdyby realność ta na powyż- 
szych dwóch terminach sprzedaną nie została, 
termin do ułożenia lżejszych warunków licy- 
tacyjnych na dzień 8 marca 1882 o godzinie 
4 po południu wyznaczonym zostaje. 

Wadyum wynosi */iọ części ceny sza- 
euńkowej. to jest kwotę 82 zł w. a. 

Bliższe warunki sprzedaży, akt osząco- 
wania i wyka« hipoteczny są do przejrzenia 
w registraturze sądowej 

O rozpisaniu licytacyi zawiadomieni zc- 
stają: 1. z miejsca pobytu niewiadomy Mar 
kus Kis nberg przez edykta i do rąk ustano- 
wionego kuratora adw. Leo, 2 z miejsca po- 
bytu niewiadomy Kfroim Katz i Małka Laje 
Gutwirth przez edykta i do rąk ustanowio- 
nego kuratora adw. Pieniążka, 3. wierzy 'iele 
hipoteczni. którzyby po dniu 16 września 
1881 do hipoteki weszli i wszyscy którymby 
rezolucya licytacyę roz.isująca przed termi- 
nem licytacyi nie mogła być dorę zoną przez 
ed;kta i do rąk ustanowionego kuratora adw. 
Dr. Schóna. 

Krakow 18 listopada 1881. 

(5554 2—3) Edy k t 

L 7104. Mateusz OCwięka gospodarz 
z Trzeliany uchwałą e. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 24 listopada 1851 1. 14867 
został uznany za marnotraweę. 

Kuratorem został ustanowiony Waw- 
rzeniec Krawiec z Podleszau. 

©. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl 2 grudnia 1881. 
(8098 2—3) Edy Kk t. 

L. 2918. C. k. Sąd powiatowy w Miel- 
nicy ogłasza, iż w Boryszkoweach w dniu 30 
grudnia 1867 zmarł Matej Łesków beż 
pozostawienia ostat iej woli rozporządzenia, a 
gdy miejs*e pobytu dzieci jego Pachona Łes- 
ków i Maryi Paczkowskiej nie jest wiadomem. 
wzywa je, aby się w przeciągu jednego 
roku w sądzi: zgłosiły i do spadku się 
oświadczyły, gdyź inaczej rozprawa spad- 
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i zustanowiotym dla nich kuratorem Stefa- 
nem Dołyniuk przęprowadzoną będzie. 

Mielnica 1 wrz+śnia 1881. 

(8500 2—3) E dy K t. 

L. 18485. W dniach 23 stycznia, 23 
luteg» i 29 marca 188% o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności dod Nk. 19/28 
w Zarajsku położonej, wyk. hip. 7 objętej, w 
s rawie e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Michałowi Chajowi 
pto. 187 zł. 5let a. w. z. pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za, lub wyżsi ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków  licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

©. k. miej. deleg sąd powiatowy. 

Sambor dnia 28 października 1881. 
(8503. 2—3, Budy kt. 

L. 8435 Podaje się do publicznej wia- 
domości, iż w dniu 22 grudnia 1881 odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod l. k. 281 w Br.eża- 
nach położonej wraz z służącemi jej prawa- 
mi Chaima Streusanda, Süsli Streusaud, S$ 'hu- 
lima Weissa i Jakóba Fadenhechta wedle dom 


wie podaje do wiadomości, iż w sprawie Ma |III pag. 6l n. 5 ha-r. dom. VI pag. 229 n. 
gistratu krakowskiego przeciw Markusowi Ki- | 1 i 12 haer. dom VII pag. 169 i 170 haer 
senbergowi, Efroimowi Katz i masie spadko- ; własnej ku zaspokojeniu e. k. uprz. galie .j. 
wej Antoniego Ki resa o sprzedaż za pustkę , akcyj. Banku hipotseznego we Lwowie na- 
uznanej realności |. 185 dz. VIII (Nr. 118  stępujących sum 34 zł. 2 et. i 47et, 34 sł 
gm. X) w Krakowie, odbędzie się lieytacya | 2 ct. i 47 et, 837 zł 26 et. a. w. z po. 

wyż wymieżionej realności w gmachu tut. ' Cenę wywołania stanowi wartość tej re- 


8 


alności przy udzi-leniu pożyczki przyjęta w 
sumie 1200 zł, zaś wadyum 5 procent ceny 
wywołania t j. 60 zł. a. w. bądź w goto- 
wiźnie, b;dź w książeczkach galic. kasy o- 
szezędności, bądź w galie. obligacyach indemni- 
zacyjuych, lub też w obligacyach długu pań 


galic. akcyj. Banku hipotecznego lub e. k. uprz. 
austr. węgierskiego Banku, wedle kursu o- 


—  statniego w Gazecie lwowskiej ogłoszonego. 


Reslność ta także niżei ceny szacunkowej i 
w ogóle za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
będzie. Resztę warunków i e.strakt tabular- 
ny przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzeżany dnia 22 cze'wca 1881. 
(8584 2—3) Konkurs 

L. 2326, Ogłasza się niniejszem konkurs 
na następu 4ce stałe posady nauczycielskie 
w tutejszym okręgu szkolnym. 

lj W 5 klasowej szkole pospolitej żeń- 
skiej w Bochni na posądę starszej nauczy- 
cielki z płacą roczną 500 zł. aw. 

2) w 1 klasowej szkole pospolitej mie- 
szanej w Brzeżnicy na posadę rzeczywistego 
nauczyciela z płacą roczną 300 zł. aw. i 
wolnem pomieszkaniem. 

Ubiegający się o te posad « winni wnieść 
należycie udokumentowane podania najdalej 
do 31 stycznia 1882 r. podania niezaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta lub wniesione po 
terminie nie zostaną uwzględnione 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Bochni dnia 24 listopada 1881 
(83902 3 Edy kt. 

L. 10661. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy zawiadamia z życia i miejsca poby- 
tu niewiadomą Franciszkę Gniewuszewską, że 
wskutek prośby Jana Malińskiego de praes. 18 
września 1881 1. 10661 zarządzono uchwałą 
z dnia dzisie szego wyekstabulowanie egże- 
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 40 zł. 
M. k. czyli 42 zł, a. w. z pn. na rzecz Ma- 
rgi Cieśliekiej w stanie biernym 7, części 
realności pod l. k 4381, w Stanisławowie po- 
łożonej Jana Gniewuszewskiego własnej za- 
intatlowanego i że tę uchwałę doręczono u- 
stanowionemu dla niej kuratorowi panu ad- 
wokatowi dr. Szydłowskiemu. 

Stanisławów dnia 8 października 1881. 
(8537 2—3) Edykt. 

L. 4741. Niniejszem zawiadamia się, że 
w sprawie wysokiego e. k. Skarbu poezto- 
wego przeciw Wasylowi Łatykowi pto. 800 
zł. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie ` 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznego ; 
przetargu: 

1. realności pod ld 131 reete 344 jak 
dom. I pag. 621 nr. 1 haer. i realności pod 
ld. 216 jak dom. I pag. 586 n. t haer. Wa- 
syla Łatysa własnych w Bolechowia poło- | 
żonych; j 

2. 71/84 części realności pod ld. 266 
jak dom. Il pag. 165 nr. 3 haer. Wasyla | 
Łatyka własnej w Bolechowie położonej; | 

3. domu mie-zkalaego wszystkich bu- i 
dynków gos,odarczych i przybocznych, tu- | 
dzież ogrodi |. top. 271/246 w przestrzeni | 
584 sążni kw. jak dom. I str. 595 nr. 2 haer. 
Wasyla Łatyka własnych a do realności ld 
97 w Bolechowie raskim należących, w dniach 
19 grudnia 1881, 19 stycznia 1882 i 21 
lutego 1882 o godzinie 10tej rano zt-m, że 
na pierwszych dwóch terminach realności 
te tylko za lab wyżej ceny szacunkowej, na 
na trzecim i niżej takowej sprzedane będą. 

Cena wywołania realności ad i) 400 zł; 
realności ad 2) 118 zł. 38 et. ad 8) 250 zł; 
wadyum 10 pre. 

Resztę warunków mogą przejrzeć chęć 
kupienia mający w aktach. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 30 czerwca 1881. 
(8564 2—3) Obwieszczenie, 

L. 974. Pan Eugeniusz Kuryłowicz by- 
ły substytut notar alny we Lwowie i Stani- 
sławowie obecnie e. k. notaryusz w Starem 
Mi ście wniósł na dniu 17 paźdz ernika b. r. 
do l. 974 prośby o uwolnienie kaucyi nota- 
rialnej w sumie 5000 zł. aw. hipotecznie za- 
bespieczonej. 
sji Wskutek tego wzywany po myśli $. 29 
ust. ust. wszystkich, którzy stosownie do 1 
ustęp. $, 25 roszezą sob e na m cy ustawni: 
tzego, prawa zastawu pretensję z powyższej 
kaucyi zaspokoić się mająvy, aby takową 
w przeciągu sześciu miesięcą w e. k. izbie 
notaryalnej lwowskiej tym pewniej zgłosili, 
ileże w razie przeciwnym po upływie tego 
terminu, bez względu na ich pretensye zes- 
wolenie na wykreślenie tejże kaucyi wła: 
ścieielom udzielonem zostanie. 

Z e. k. Izby Notaryalnej 

Lwów dnia 29 października 1881. 
(8525 2-3) Eddyn | 

L. 6096. C. k. sąd powiatowy w Sa- 
noku podaje do publicznej wiadomości, że w 
ceju zniesienia spólnej własności odbędzie się 
w tym sądzie publezna przymusowa sprzedaż 
realności pod l k. 67 w Sauoku Wiktoryi 
Garazdowskiej i Ludwika Swierczyńskiego 
własnej, do której sprzedaży wyznacza się 
termina na 23 gruluia 1881, 24 stycznia, 
i 24 lutego 1882, zawsze o godzinie 10tej | 
rano. Cena wywołania wynosi 3753 zł a wa- | 
dyum 375 zł. 


= I OZ ZN Z NOOO O 


Dla tych wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu 20 grudnia 1880 w którym ekstrakt 
tabularny wydano, prawa zastawu na rzeczonej 
realności nabyli i którymby rezolucya liey- 
tacyjna z jakiegokolwiek dowodu doręczoną 
byc nie mogła ustanawia się kuratora pana 
Karola Mazarakiego w Sanoku. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularn- 
i akt oszacowania przejrzeć można w tu 
tejszym sądzie. 

Sanok 5 paździ rnika 1881. 

(8467 3—3) Konkurs. 

L 8781. Posada oficyała rachunkowego 
w X ewentualnie asystenta rachunkowego w 
XI klasie rangi ze systemizowauemi na- 
leżytościami. tudzież p:sada praktykanta ra- 
chunkowego są przy wyższym sądzie krajo- 
wym we Lwowie do obsadzenia. 

Ubiegający się wniosą w drodze przy- 
należnej udokumentowane podania do 3 sty- 
cznia 1882 do Prezydynm wyższego sądu 
krajowego we Lwow.e. 

Lwów 3 grudnia 1881. 

(8490 3—3) Edykt. 

L. 23887. O. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podaje w mysl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Markusa 
Rosenzweig o utworzenie nowego ciała ta 
bularnego pod l. k. 19 w Tarnopolu powie- 
cie sądowym i w tamtejszej gminie podat 
kowej położonego na planie w k. Instr. 78 
pag. 172 n. 84 wpisanym lit. a, b, c, d. o- 
znaczonego, graniczącego z północy z ulicą 
szklarską, z południa z sklepem 1l. k. 4, z 
wschodu z sklepem l. k 18, a z zachodu z 
sklepam l. k. 20, na planie l. par. 264 o- 
znaczonego przestrzeni gruntu 18 metrów 
zawierającego; c. k sądowi obwod. w Tar- 
nopolu poleconem zostało, ażeby tenże wy- 
gotował projekt, otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 30 grudnia 1881 za księgą grunto- 
wą uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 30 grudnia 1881 począwszy no- 
we prawa, własności zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równ cześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a. na zasadzie praw, przed dniem otwarc:a 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma, 

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu słu- 
żebności, lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te ja- 
ko należące do dawniejszego stanu bier- 
nego wpisane być mają, a przy założe- 
niu nowego ciała tabularnego wciągnię- 
tə nie zostały, ażeby w e. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu swoje oznaj- 
mienie do dnia 30 pażdzienika 1882 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
Zle utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. 

Lwów dnia 26 paź tziernika 1881. 
(8485 3—3) ©Ogłosz:nie 

L 52772. © k. sąd krajowy j:ko han- 
dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, że w roku 1882 ogła- 
szane będą wszelkie wpisy do rejestru han- 
dlowego w dziennikach: „Gazecie Lwow- 
skiej“ „Przeglądzie sądowym i administra- 
cyjnym* tudzież w gazecie wiedeńskiej “ Wie- 
ner Zeitung" wpisy zaś towarzystw zarob- 
kowych i gospodarczych tylko w Gazecie 
Lwowskiej, Lwów dnia 26 listopada 1881. 
(8470 3—3) Konkurs. 

L. 6311. Przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie opróżnioną została posada dozorcy 
więź siów z ro zną płscą 300 zł dodatkiem 
aktywalnym 25 pr. i umundurowaniem. 

_ Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych opróżnić się mogącą osadę do- 
zorey więźniów w myśl rozporządżenia Mi- 
nisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
L 98 d. p. ułożone wnosić należy w 
czterech tygodniach od 12 grudnia 1881 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków 1 grudnia 1881. 

(8530) kKBdykt. L. 12698. 

0. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
ogłasza że na » niosek wierzycieli masy kon- 
kursowej Rozy Halporn w Jarosławiu w mi. j- 
ste dotyczasowego zarządcy masy adw. Dr. 
Ruczki ustanowiono Le bę Ellenberga zarzą- 
deą tejże masy konkursowej, a Wolfa Kure- 
mana tegoż zastęp 4, obu w Jarosławiu za- 
mieszkałych. 

Przemyśl dnia 28 l:stopada 1881. 


(8572 1—8) GDiIt 

81. 6230. Bom irzemyślanyer f. f. Bes 
zirtegerichte wird kiemit befannt gegeben, Da 
zweds Dereinbringung der bem Salamon Czaczz 
kes zuerfannten Wedhfeljumme von 800 f Ù. 
W. | SŁ. 
thung der feinen 
Sachen de8 Majer Bach gegen 3 
pto 700 fl. 6. W f. N. © pfanbwelje bejdjrie= 


Tabulartórper bildenden, in 


benen, demi Schuldnet Martuś Fried gehörigen, | 


sub Słu 66 in Meryszczów gelegenen Reali- 
tät jammt der dazu gehörigen und im Proto- 
folle der pfanbwetjen Bejfhreibung näher fpe- 
zifizirten Feldftüden am 27 Sdmier 1882 und 
28 


geridjteż abgehalten werden wird. : 
Der Ausrufspreiś beträgt 1420 fl. IW., 
dag gu erlegenbe Babium 142 f. Ó. w. 
Die übrigen Bediugungen fönnen in 
hg Regiftratur eingefehen werden.. 
Przemyślany det 18 November 1881. 
(8614 1—3) uit 
1 11956. Am 223 D 
Jänner 1882 und 22 Februar I 


©. bie egefutive öffentliche Feilbiez | 
Marfus Fried . 


Februar 1882 jedesmal um 10 Uhr V. M ; 27 ct. 
im Amtślocalle deg bierortigen f. f Begirta= | alności pod N: 


| 


der , publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz Za 


| 


cne wywołania 800 
tejże, zaś na tizecim terminie 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


Wadyura wynosi 10 pre. ceny szacun- 


kowej tj 30 zł. 


Resztę warunków tudzież akt opisania 


i oszacowania realności przejrzeć moż .a w tu- 
tejszej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz dua 31 grudnia 1880. 
(8615 1—3) © wieszczemie. 

L. 4062. O. k. Sąd powiatowy w Ka- 
łuszu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspoko enie sumy 281 zł. 
t. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż re 
50, 40 subrep. 26 i 38 w 
Uhrynowie starym p<łożonej, dłużniza Ołeksy 
Semków własn j, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, w tutejszym e. k. sądze w drodze 


kładu kredytowego włościańskiego dnia 20 


| grudnia 1881, 20 stycznia 1882, 20 lutego 


L (1R82 każdym każem o godzinie 
ecember 1881, 22, południem z te 
882 wird beim | na pierwszych 


9tej przed 
m przedsię ziętą zostanie, że 
dwóch terminach realność ta 


ft Bezirtagerichie in Kałusz jebesmal um 10 | tylko za cenę wywołania 1300 zł. w a. lub 


Uhr 
Der 


bem Gotfiied Wirth giS, 
50 in Ugarstal Kałuszer Bezir 


e gelegenen, 


B. Me. die ezefutive öffentliche Feilbiathung wyżej l ) 
sub CR. i niżej ceny wywołania sprzeda ą zostasle. 


tejże. zaś na trzecim terminie taže 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 


feinen Tabulartörper bilbenden Realität zur j kowej 


Wedjelfordernng de Sa- 


ereinbringuug Der 
A Betrage von 140 


muel Tanenbaum in 
W. | en u : 
dag bei den zwei erften Terminen dieje Reali- 
tät nur um oder über den Schagungźwerth 
per 370 fL 5 W. beim 3 © 
unter bemfelben verdugert wir 
beträgt 37 fl 6. W 

ür unbefannten, | 
Gläubiger, dene 
vor bem erften 
jollte, wird Menasche Fruchterman alg Kura- 
tor eruaunt Das Protofolf über die pfande 
weife %ejchrcibung und der Schóbungzałt, fo 
wie bie übrigen Yeilbiethungsbedingnike fön- 


nen in der hg Negiftratur eingejehen oder in, Gd) | s 
| lera nie jest wiadomem, został dla niego ad- 


abjchrift behoben werden. 
R. E Bezirisgericht 

Kałusz 80 Dezember 1880. 

(8621 1—3) L. 5200. 

DbLailosièzs meo boytacy:. 

O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż eelem 
zaspokojenia pretensyi 
9 zł. 19 ct, w drodze gzekucyi prz z pu- 
bliezną licytacyę sprzedane będą 4 kawsłki 
gruntu w Rajczy do d'użników J.kóba i Ka- 
rolin: Lisickich należące w trzech terminach 
22 grudnia 1881, 25 stycznia 1 2 marca '882, 
każdym razem o godzinie 1Otej rano, w biurze 
sędz ego powiatowego w Milówce, 

Cena wywdłauia 90 zł, wadyum 9 zl. 

Milówka 30 października 1881 
(8620 1—3) Edv kt 

L. 3513. O. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprow dzi celem wydobycia pre 
tensji gal. Zakladu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 149 zł. 80 ct. w. a. 
z pn.. pr ymusową sprzedaż reainości pod 
Ł k. 163 rep. 93 w Wielkiehoczach położonej 
dłużnika Stanisława Cichego własnej, nie 
mającej € ała tabularnego, w dniu 29 gru- 
dnia 1581 o 9tej rano. 

Cena wywołania 600 zł. w a., wadyum 
60 zł. w. a. 

Resztę warunków w registralu ze do 
przejrzen a. . 

Krakowiec 30 września 1881. 

(8617 1 3) Phowien:eerofr. 

L. 10226 O. k. Sąd po iatowy w Ka 
łuszu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie samy 187 zł. 
27 et. w. u. z po., przymusowa sprzedaż re 
alności pod Nk 22 w B złokarh położonej, 
ciała tabularn go niestanowiącej, dłużników 
Magdy i Semania Połyckich własne, w tu- 
tejszym c k. s dze * diod e publicznej li- 
cytacyi na rzecz © k. uprz Zakłada kre- 
dytowego włościaństie, 0 dnia 22 grudnia 
1881, 22 stycznia 1882, 22 lutego 1883, 
każdym razem o godzinie 9tej przed po- 
łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i mżej ceny r ywołania s„rzedaną zostania 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza- 
cunkowej tj. 30 zł. = 

R-sztę warunków tudzież akt opisania 
i osza owania realności prz jrzeć możia w 
tu ejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kału-z dnia 30 grudnia 1880 
(8616 1—3) Gbwicszezeie. 

L 9677 C. k. Sąd powiatowy w Ka- 
łuszu podaje nin'ejsiem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 137 zł. 
ƏY t. w. a. z pū, przymusowa sprzedaż re 
alności pod Nk. 4 w Ubrynowie starym po- 
łożonej, dłużników QOłeny i Petra Prokopów 
własnej, ciała tabularnego niestano *iącej, * 
tutejszym e k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi 1a rzecz e. k. uprz. Zakłada kre- 
dytowego włościańskiego dn a 20 grudnia 
1881, 20 stycznia 1882, 20 lutego 1882, 
każdym razem o godzinie 9tej przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych d.óch terminach realność ta tylko za 


fl ö ji oszacowani: 
R G vorgenommen werden mit dem, | tutejszej M AW 


3 Termine aber auch (8515 1—3) 
b. Daś AŻ 


o wie diejenigen |ca 1880 1 13066 dozwolono 
n die Geilbiethungóbewiligung | kwietni 
ermine nicht zugeftelit werden ; cyjnego p 


| 
i 


| 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
wania realności przejrzeć można w 


. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz dnia 15 czerwca 1881. 
Edy Ki 

L. 48765. O. k. Sąd krajowy we L:0- 
wie ogłasza, że na prośbę de praes. 19 mar 
uchwałą z 8 
a 1880 l. 13066 intab:lacyi egzeku- 
rawa zastawu dia sumy 872 zł. w. 
». z. pn. w Stanie biernym połowy realność 
pod |. 337, Franciszka  Rósslera własiiej. 
na rzecz Eliasza Horowitza, Mo żesza Horo- 


„witza i Dob isch Horowitza. 


Ludwika Goldberg | 


Gdy miejsce pobytu 


wokat Wr. Bliźniski kuratorem, a adwokat 
dr Bodek tegoż zastępcą ustanowiony. 


Wzywa się przeto Francisz a Ró slera | 
kuratorowi służących i 


ażeby ustanowi nemu 
ku swej obronie środków prawnych udzielił 
lub innego zastępcę 
inaczej następstwa prawne sam sobie przy 
pisać będzie musiał. 

Lwów dnia 12 listopada 1881. 

(8536 1—3) s*awliensczewie 

L 1804. C. k. Sąd powiato sy w Rule- 
choaie podaje do wiadomości, że w sprawie 
egastucyme: Piakasa Krepla przeciw Her- 
schowi Schwarzmanowi celem zaspokojenia 
pret nsyi wywalezonej w kwo ie 48 zł. 20 
ct. u pn, odbędzie się w tym sądzie pu 
bliezna sprzedaż przymusowa realności pod 
1. 28 w Bolecho wie położonej, Hersclia Schwarz- 
mana własnej, protokołem z daja 22 sierpnia 
1877 l. 7535 zastawniezo-opisanej, a następiie 
vcenionej pod następując mi warunkami. 

Dv przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się 3 wrmiaa mianowicie: na dzień 
19 grudnia 1881, na dzień 19 stycznia 1882 
i na dzień 21 lutego 158% każdym razem 
o godzinie 10tej przed południem w gmachu 
sądowym. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alno é ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także iza, a nawet niżej ceny szacun- 
kowej n:jwięcej fi rują emu za gotową za- 
płarę sprzedaną z stanie. 

Za cenę wywoławczą tej realności usta- 
nawia cenę szacunkową tejże w kwo je 898 
zł. wal. austr. 

Chęć kupienia mający złożyć winien de 
rąk komisyi lieytacyjnej jako wadyum w sumie 
90 zł. w a. gotówią, które przez nabywcę 
złożone w sądzie zstrz, mauem, Wwrasze.e zaś 
licytastom bezzwłocznie zwróconem zostanie 

| Resztę warunków lieytacyjny h w rs- 
gisiraturze tute szej przejrzeć lub odpisać 
można. 

Bolechów 27 czerwca 1881. 

(8642 1—3) Obwieszczenie. 

L. 26680. Przy c. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowie opróżnioną jest posada sirażni: a 
cywilno policyjnego z roczną płacą 360 zł 
a. w. wraz 4 25 pre. dedatiiem i prawem 
dodat .ów dece:alnych 

Ubiegający ię o tę posadę, którzy za- 
duść uczynili wymagaviom ustawy z dnia 19 
kaietnia 1872 ur. 60 Dz. p.p. powinni wuieść 
własnoręcznie pisane podania do ek. Dyrekcy: 
polieyi w Krakowie w terminie do dia 9 
styczni. 1882. Nadmienia się, że . rzyjęty 
podlega Gmiesięcznej próbi- służbowej 

Z c. k Dyrekcyi pol cyi. 

Kraków duia 9 grudnia 1881. 
(8604 1—3) b iex ezem'e. 

L 7761. O. k. sąd powiatowy w Dobro: 
milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel= 
ności Zakładu kr.d. włość pzzeciw Tacy- 
annie Szezur i masie leżącej Fed a Sz. zura 
w kwocie 250 zł. « dniach 12 stycznia, 17 


Franciszka Róss- i: 


sądowi wskazał, gdyż: 


9 


zł. w. a. lub wyżej Tylko na trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
także i niżej | poniżej ceny szacunkowej, leez nie poniżej 


| długów hipotecznych. 
| Nabywca będzie obowiązanym połowę 
ceny kupna zaraz po ieyt eyi złożyć. 
Resztę warunków wolno w tus. regi- 
straturze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Richtera z Dobromila 
bDvbremtl dnia 1 listopada 1881. 
(8591 1—31 Edy kt. 

L 11047. ©. k. Sąd obx»xodowy podaje 
do po»szechnej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Powszechuego Zakładu 
| zaopatrzenia w» Wiedniu w kwocie 24870 
zł. 90 et. w. a z pn, pizedsięweźmie na 
dniu 30 st eznia 1882 o godzinie 10tej przed 
południem w gmachu sądowym w biurze Nr 
1 w drodze publicznego przetargu przymu- 
sową sprzedaż dóbr Brzuska i Huta wielka 
w byłym obwodzie Sano.kim położonych 
wedle księgi Tabuli krajowej Dom 285 p. 
| 241 n. 18 haer. Zofii Ringel wł .snych. 

Cenę wywołana stanowi wa tość S.a- 
cunkowa w kwocie 61700 zł. 27 7, et. w. a, 
zakład wynosi 4000 zł. w. a. 

Dobra te na tym terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną. 

Resztę waruaków licytacy nyoh, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania przejrzeć można 
w iutejszo-sądowej registraturze 

tem zawiadamia się chęć kupienia 


Mości! O. k. sąd krajowy dla spraw karsych 
orzekł na mocy $$ 489 i 498 sp. k i §. 37 
u. p, że treść artykułów umieszczongch w 
numerze 3 i 4 czasopisma „Kurier paryzki“ 
a to w nr. 8 z unia 15 październisa 881 
pod napisem „Słowo polemiczne* i fejleton 
„Do pracy“ 1 w nr 4 z dnia 1 listopada 
1581 pod napisem „Od redakcyi* dalej „Ar- 
tykuł wstępny Głosu stanisła» owskiego* i 
„Rozmaitości“ ustęp końcowy zawiera zna- 
miona zbrodn: $. 65 u. k. i występku z $$. 
300 i 805 u. k. zatem wzbronione jest dal- 
sze roz owszechnienie tych arty. ułów. 

Lwów dzia 8 grudnia 1681. 

(8606) Ogloszenie. 

L. 188 C. k. komisya hipoteczna w 
Dobczycach zawi-damia, iż wyłożyła do po- 
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inue akta służyć mające do założenia ksiąg 
gruntowych dla gmiz kstastralnych Węglów- 
ka i brzezowa. 

„Zarzuty przecięko prawdziwoś"i arku- 
szów pos adania wnoszone być mogą do dnia 
22 grudnia 1681, w którym to dniu na za- 
rzuty aniesione dalsze dochodzenia prowa- 
dzone będą. 

Dobczyce dnia 8 grudnia 1881. 

(8607) byloszemie. 

L. 139. © k. Komisya hipoteczna w 
Dobczycach zawiadamia. iż dochodzenia miej- 
scowe celem założenia księgi gruntowej dla 


| mających, obie strony, tudzież wierzycieli hi- | gmin; katas' ralaej Lipnik dnia 14 grudnia 
zoteeznych z miejsca pobytu wiad mych do | 1881 rozpoczyna. 


rąk własnych, wszystkich zaś którzyby po 


Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 


dn u 16 lutego 1880 do Tabu: weszli i któ- | w urzędach gminnych. 


rymby z jakiejkołwiekbądź pizyczyny niniejsza 


uchwała licytacy,na, lub dalsze uchwały w | (7746) 


sprawie tej zapaść mająre do rąk własnych 


wcześnie, lub całkiem nie mogły być dorę-; 


Dobczyce dnia 8 grodu a 1881. 
©glosze. sie. 

_L 8611. Złoczowski e k. sąd obwedo- 
wy jako handloży podaje do wiadomości po- 


czone przez edykta i ustanowionego kura- | wszechnej, że z uchwały z dnia I paździec- 
tora w osobie adw. kraj dra Dworskiego | nika 1881 |. 6:23 w rejestrze handlowym dla 


I zastępstwem ad *. i aj dra Kozłowskiego 
(w Przemyśia zamieszkały: h. 
i Przemyś! 2 listopada 1 81 
i (8524 1 3 kos p b o t- 
i L. 4753. Uchwałą e k. sądu obwo- 
; dowego w Nowym Sączu z dnia 26 listo- 
pada 18%1 |. 5366 uznan: Samana Marko- 
„wieza z Złoekiego za marnotraweę 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kryniva unia 1 grudnia 1881. 

(8542 1-3) Edykt. L. 3141. 

C. '. sąd powi:towy w Nowym tar- 
gu wzywa niewiadomą z miejsca pobytu i 
życia Katarzynę Sopka Wroblów.i rodem, 
która w marcu 1851 wydaliła się do wsi 
Dzietwa na Węgry. tudzież wsystkich ató- 
rzyby o niej jaką wiadomość meli, aby w 
przeciągu jednego roku lic.ąc od Ostatuiegu 
ogłoszenia tegoż edykiu v iniejseu pobytu i 
życia tejże sąd.wi lub «aratorowi p. Janowi 
Tr,culrowi e. k. Notarguszowi w Nowy 
Targu donieśli, gdyż po upływie tego termi- 
nu Katarzyna Stopa za zmarłą uznaną Z0- 
stanie. 

Nowy targ duia 80 sierpnia L581 
(8622) Obwieszezenie. 

L. 3291. Projekt księgi gruntowej dia 
gminy katastralnej „Kormie* wraz z docho- 
dzeniami oduośnemi, sprostewanemi spisami 
posiadłości, posiadaczy tudzież sprostewane 
mapy złożone zostały do powszechnego przej- 
rzenia w tutejszym e. k. sądzie powiatowy. 

Zarzuty przeciw prawdziwości i do- 
kładnoś i arkuszów bipotecznych wniesione 
być mogą do dnia 19go grudnia 1881 do 
godziny 4tej po południu, na którym dniu 
komisya hipoteczna przedsięseźmie ducho- 
dzenia ualsze wskutek wni:sionyoh zarzutó v 
ustaw. wskazane. 

Komisya hipoteczna e. k. sądu powiatowego. 
Rawa 7 grudnia 1881. 
5) dykt 
L. 8332. © k. sąd w Dobromilu Za- 
wiadamia ź miejsca pobytu nieznan, Kaśkę 
Gutyczową, że Jurko Gutycz umarł i wzywa 
się ją jako spadkobierczynię, aby w przecią- 
gi roku od dnia ogłoszenia oświadczenie do 
spadku wuiosła, gdyż inaczej pertraktacya 
spadku z kuratorem zostanie przeprowadzoną. 
Dobromii duia Ż5go listopada 1881. 
(8582) Edy kt L 14662. 
C. k. sąd obwsdowy jako haad o- 
wy w Samborze ogłasza, że na ogóliem ze- 
brania towarzystwa Zaliezkowego » Roz iole 
stowarzyszenia z nieograniczoną poręką dnia 
22 maja 1881 odbyt-m, wybrani zostali jako 
członkowie dyrekeyi tegoż lowar„ystwa: Ed- 
ward Fuller sa dyrekto.a, Józef Wasi wiez 
na kasyera i Mikołaj Zalew:ki na kontrolora. 

Sambor 15 listopaia 1881. b 
(8627: Ggloszeni:. L 28054. 

C lem pono»nego obsadzenia Oproz- 
nionej huriosnej sprzedaży tytoniu i prze- 
daży znaczków stemplowych, tudzież stem- 
plowanych blankietów „wekslowych w Kozo- 
wej rozpisuje się niniejszem konkurencja La 
pomocą pisemuych ofert, które w zadatek 
200 zł. zaopatrzone, mogą być wniesione do 
godziny 6 wieczór dnia 2% stycznia 1882 w 
e. k. poaiato *ej Dytekcyi skarbu w Taruo- 
polu. Blższe wa unki licyiacyi można przej- 


p 


U 


(860 


luvr go i 17 marra 1882 publiczna sprzedaż | rzeć tamze w zwy łych godzinach urzędowych 


realności poł 1 82 w Starzawie położonej, 
każdym r:zem o godz. 10 raso w kancelaryi 


tutejszego sądu z cen; wywołania 500 zł. a | (8646) 


z zakładem 50 zł. przeprowadzoną będzie. 


C t. powiatowa Dyre cya skarbu. 
Tarnopol dnia 5 grudnia 1881. 
OQglosze:.ie. 

L 21607 W Imieniu Jego Cesarskiej 


firm pojedynczych wpisaną została na dnia 
23 października 1881 jak rej I ks. 1 stron. 
107, 108 poz. 105 firma Debora Fried dla 
handlu towarami bławatnymi i sukiennymi 
w Brzeżanach, której dzierycielką jest Debo- 
ra Fried. 

Złoczów dnia 25 października 1881, 
(8499) Bóy bt. 

L. 6724 C. k. ssd obwodowy w Rze- 
szowie zawiadami: niniejszym edystem Józe- 
fę Piasecka i Juliusza Zapał» icza, że prze- 
ciw nim Michał Galiński pod dniem 29 lı- 
stopada 1881 o zapłacenie 80 zł. w. a. z pn. 
wniósł pozew wekslowy i w załatwieniu tegoż 
wydano nakaz zapłaty. Gdy miejsce pobytu 
pozwanych jest niewiadome, przeto sąd ob- 
wodowy w celu zastępywania pozwany h ró- 
wnie ua koszt i niebezpieczeństwo ich tutej- 
szego adw. Dr. Rybickiego z substytucyą 
ads. Dr. Koppla kuratorem nieobeenych u- 
sianowił,z którym spór wytoczony według ue 
stawy pos'ępowania weksiowego przeprowa- 
dzonyim będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w terminie trzechdniowym 
„bo sami zarzuty wnieśli lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
ndzielili lub w reszci: innego o"rońcę sobie 
wybrali i o tei sądowi tut. doniesli, w «- 
góle zaś, aby wsz isich możebnych do obro- 
ny środków prawnych użyli, wrazie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sa- 
mi sobie przypisaćby musieli. 

Rrzeszó v dnia 1 g udnia 1881. 

(8544 3—3) Edykt. 

L. 4953. O. k. sąd powiatowy w Żółkwi 
uw adamia, że w sprawie egzekucyjnej Estery 
Teller przeciwko Kizykowi Teller o 70 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w budynku sądowym 
na dniu 9 grudnia, 23 grudnia 1881 i 27 
stycznia 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż |/, ide- 
ałnej częś i realności pod l. 581, w Żółkwi 
położsuej ciała tabulsrnego niestanowiącej 
Krzyka Tellera własn j. 

Realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko wyżej, zaś na tr ecim także ni- 
żej ceny szacunkowej w kwocie 200 zł. a. w. 
sprzedaną będzie. Zakład przed | cytacyą zło- 
żyć się mający wynosi 20 zł a. w. Dla z 
miejsca pobytu niewiadom*ch wierzycieli zo- 
stał adwokat dr. Lipiner ustanowisny kura- 
torem. Żółkie + dnia 14 października 18X1. 


Doniesienia prywatne. 


L. 1285 (8662 1—3) 


Obwieszczenie. 


Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatko- 
wanych w powiecie, że budzet Ra- 
dy powiatowej na rok 1882, tudzież 
rachunek kaso + y za rok 1880, w myśl 
$, 30 ust. o repr. pow. zostały wyło- 
żone w biurze Wydziału na dni 14 
do przejrzenia przez opadkowanych 
w powiecie. 

Wydział Rady powiatowy 

Brody dnia 12 grudnia 1881. 
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towarów korzennych 


Karola Balabana 
we Lwowie. poleca 
Brożdże ry Ad te. 
Mauinera i Syna w Wiedniu, któ- 


rých to jedynie w handlu moim de= 
siać można. 


NEiócd najlepszej jakości, m4iynko- 
wany, kilo po 56 et. 
francuskie z cienką 


łupką, kilo 64 et . 


Grzechy 
Ę węgiewsiaie | kl. 3? et. 
Wowidła i wszelkie inne towary ko- 


rzenno w najlepszej jakości. (8647 1 r) 


Kalendarze 


ma roa 8S2 


układu A. Nowoleckiego, 
rok wydania l4ty. wyszły już nakładem Czy- 
telni ludowej w Krakowie ul. Gołębia nissza h 16 
isą do nabycia w Wydawnietwie i we wszystkich 
księgarniach w kraju, bandlaeh papieru i tp Wy- 
dawnietwo zaleca szezególniej : 


„Kalendarz illustrowany powszechny“, 
który prócz zwykłej części kalendarskiej i informa- 
cyjnej, zastosowanej do potizeb mieszkańvów całej 
Ga icyi zawiera w części literackiej: 


sy s . » s 
„Dzieje ostatnich 26 lat Kra- 
kowa y dzintælnońci trzeca jego pre. 

zydentów. Arkuszów druku 17, cena 
65 ent, Prócz tego wyszły: katendarz dia inau 
25 cnt, pugiłaresowy z życiorysem i portre- 
tem Zofii Priocziej 25 czt: Kieszonkowy (mi- 
niatucowy) 18 ent; oprawny w jedwab i skórkę 40 ent; 
Ścienny duży, z portretem Marszałka Dra M. Zy- 
bilkiewicza 5 eni; biurkowy na kartonie 3 cnt. 
Odprzedającym, biorącym za gotówkę 
odstępuje się znaczny rabat a w razie nierozsprze 
dania kalendarzy do sierpnia 188%, przyjmuje je wy- 
dawnictwo w zamian za kalend»rze na rok 1883, 
(8639. 1—0) 
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PLASTER THAPSIA 
LE PERDIEL-REROULLEAU 
A jedynie przyjety w Szpitalach 

jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy I najmniej kosztowny 

ze srodków 
przeciw 

KATAROM, KASZLSŚM, ZAPALENIU 
|DYCHAWEK PŁUC, GIERPIENIOM I BOLON $$ 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc., ete. 


B = e E, 
Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel - Reboulleau wymagać na- 
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych). 


Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskiego; w Czerniowicach w aptece SB 
P. Galichows'iego. 5 


Ogłoszenie. 


Dnia 3/15 grudnia 1881 roku ot- 
będzie się w Sławucie (I stacva kijow- 


sko Brzeskiej) żel. drogi sprześżaż 


koni arabskich ze stada J. O. 


księcia Romana W. Sanguszko, a mia- 


nowicie : 
1 ogier oryginalny arab 


26 cgierów pełnej krwi. powczowe 


i wierychowe, ujeżdżone dla pa- 
nów i dam. 
16 klaczy pełnej. krwi. po większej 
części źrehnych. 
Bliższych szczegółów główny za 
rząd dóbr Sławuckich u» k:ż e zapy 
tanie chętnie udzisli. 


allcyi Porcelany i Sakia 


(8493 3-4) | 


Z drukarni Wg. Fozinsriege si Canarneckiego I 12 dom 


we Ewoọowie ulica Trybunalska |, 6 
wy Pdi ia un A eD 


do sprzedania! pierwszej jakości, 
po cenie przystępnej, ma folwark 


š R 
Ghmiel rrsie, pół mili od Rawy 


l ruskiej. — WE Bliższa umowa 


u Zarządu dóbr w Poiyliczu o. p w Galicyi. 
| a br w y (8648 1-3) 


Już wyszedł i nabyć można 
w Brulcarni Ludowej 


«rę Larowie 
informacyjny 


| Kalendarz „Chaty“ 
na rok JBS. 


Cem dl. ki ęwarzi i tupeów 13/12 ta go- 

tówkę 2 zł 80 ct, komis 3 zł. la ct, po- 

jedynczy egzemplarz wra” z „rzesyłen 40 t 

Uwaga. Przy wiekszych zamówi nach 

uprasza się o załączenie na liet frachtow; 6 cl. 
(8550 2—U) 
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itto 48, klo. dużych . dw. 1.90 
» Atho » sredmeh . . . . mw. 17 
ś Powidia 
w AJ, klo, najlepszy gatunek. zir. 2,— 
ae „ Kodni * « aie A) FAD 
y Śliwki suszone 
451, klo. wyborne . oa ah 288 
s ho „ doskonałe. . . aire 2.10 
~ Orzechy 
43, kio. włoskie duże . nir 21i 
Alo» średnie > ałr. 1.80 


| 24, A A f 
45lo + laskowe włoskie duże gdr. *.90 


bi RBarafioły 


+ 2 sik.==4 klo, z opakowaniem sdr. 1.60 
„ 2 do4 = & klo. zir, 1.80 
; n 
i Migdały 
„ $h klo. słodkie wyho» ne zdr, 6,20 
y BPaktyle 
X klo. alehsandryjskie. łe. 3.8. 


Sardynki marynowane 


Brutio 17, Klop beczałki Nr 1 A Zal 


| „  Plio kk on 2 OZI RA 
| MAigdały słodkie 
pNesdo 1%, klo. w najlepszym gatun. zir. 6.20 


1 kle. nie frenco . ztr. 1.18 


Modlwy zizi bez pestek 
L Actio 47, hlu. pierwszorzędne . złe. 3.44) 
v 1 klo. nie frxnko 3 zlt. „6 
kjo. faszezki 1-szurzę ne zir. 5.80 


Brutto +"; 


Kawa Geylon 
4 Netto 25, klo. mjlepszy gat. N 1 zir. 590 
4h kle. doskonały an 2 ar. 5.40 
446 Ele dobry - 0. Ata (7 
WEEK kla. Jana N. 415 po zł.8.50do 4 zł, 
s| sś5lonima świeża gruba 
Neto 2474 kle. wędzona jub biała zdr. 4,20 
smalec świeży 
Neito 4/1, klo. wyborny biały . złr. 3.85 
Bryndza jesienna 
Netto Kjo ble. najlepszy gatunek zatr. 8.20 
Miód żółty 
Netto 4*/,, klo. w blaszan. naczyniu gdr. 2 
do zdr. 2.60. 


„ dklo fig sullańskich 74 et 
E „ 1klo. „ wiankowych 32 ct 
Winogrona 


podług możności 4”/,, klo. od 2.50 do 3 zdr. 
Marmulada Morelowa 
Netto 3'ją ilc. z opakowaniem fran. złr. 6.70 
i „ nie frankoware . złr. 180 
Towary niekonwcnujące nazad przyjmuję, 
Cennik ua żądanie wysyłam. 
Tomasz Gurowicez 
Budapeszt. 


amer: 


(7381 9—-15) 
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(Ge m eh y) morskie, naturalne do pasztecików, 
inózgu I t. p. 


HES” 13 sztuk © zir. "E 

EEK RIC OKE ah ERIE [8435 8— ?] 
R 

WE Woskowa pasta 


SPD YŻĘ TH 
do zapuszczania podłogi — z przepisem. — £ klgr* 
i złr. — 4 klgr. wysełam franco. 


rany 
Tomasz Gurowicz 


Budapeszt, ul. Królewska 11. 
[8371 3—10] 


Maść ma 


bardzo skuteczna na rany wszelkiego rodzaju, goi 
dopiero, gdy znpałnie rana jest czysta — już tysiące 
osób zawdzięcza ochronienie od kałeciwa tej maści, 
wielce skutkującej. — Cena od 10 ent. do 1 złr. 


Uwiadomienie. 


Uwisdamiaw, iż hande! płócien i bielizny pana Jana Riedla we Lwowie 
sprzedaje moją prawdziwą wedę kołońska, wynaleziona w Kolonii 
(Jiilichs-Platz 4). w roku 1409 przez mego pra pradziada. — Woda ta została 
za swą dobroć nagrodzoną na wszystkich wysław:ch światowych. 


Johann Maria Farina 


najdawniejszy dystylator. dostawca dla dworów panujących 


(6292 2—3) w kuropie, w Kołonii, Jiilich's-Platz 4. 


W na WY gy WET gą WE ya WY zg WY z WT HW za A a WUJ ga WTZ WN z WZ 
EIE 3€ 30 3-€3-€3-€ HOF > € 303-03-54 O 


) Wyszczególnione czteroma medalami zasługi i listem Ó 
| pochwainym. i 


g KadsidIro warszawssie. Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo ly 
Í przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo lubiane przez 
| osyuy uieznoszące ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast k 


g kadzidło warszawskie oznacza się ługodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach 
A bardzo poźądanyw. ; ; i 3 : 5 : MA. - 50 et. i L— 
| Kadzidio salomown. Używa się zapomocą rozpyłacza, odświeża powietrze, i daje bardzo ipi 
É przyjemną ji delikatua woń, a wieikiem powodzeniem nawet w największych salonach jest 
używane. Cena ilakouika ; z ; P Ib Go 30 i —60 4 
| Papierki de kadzeniau najprzedniejsze sztuka 8 et. tuzin : : i —30 ki 
4 Peet aromatyczny służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy- d 
3 jomny oetowo aromatyczny zapach. Cena ; 2 : : . f ; o —:80,g] 
} Cezaris. Niezawodny srodek na wygnbienie nagniotków, Po Scio letniem doświadczeniu i usta- A 


wicznem przemyśliwaniu udało mi zię nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
ń środek va wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu. usuwa nagniotki 4 
A raz ua zawsze, skóry nie obraża, nie sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
3j jakie sprawiają naguiotki, zupełnie ustają. Cena . ;  —40 l 


K J. Ihnatowicz v 


mag, farm. i chemik sadowy. (1527 £2— 7) 


A Kabryka ws Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. # 
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| 

| Ostrowskiego 8. j. Strzeleckiego 
| jubilerów we LWOWIE Rynek 45 
| 

| 


polsca 
wszelkie wyroby ze zlota, srebra i drogich kamieni, 
jako to. prosze, kólczyki. brauzolety, pierścionki, guziki, spinki, agrafy, zastawy stołowe 
srebrno, tace, cukierniezki, cążki, sztućce t. |. noże, łyśki i widelce, tudzież serwisy 
herbaciane i kawowe 
z pierwszorzędnych fubryk zagranicznych. 
Magazyn ten, zany ed pół wieku z rzetelności i sumienn sei, poleca też właszą praco- 
weie do wszęelnich naprawek i reperacyj. 
oraz wskonywa wszelkie do użytku kościelnego potrzebne przedmioty jako to: amonstrancyc, 
Łielichy i t. A. podług najnowszych rysunków, używane zaś odzłaca i odsrebrza po cenach 
umisrkowany eh. 
Fosiadu rownież jedyną w Galicyi 
iieprezentacyę wyrobów CHRISTOLCLA z Paryża 
słynnych sreber chins ich po eciiech fubrycen s ch. 


5 D ai SOT (8424 2—?, 
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Kantor wymiany $ 


c.k. nprzyw. galie. g 


akcyjnego Banku hipotecznego 
we LWOWIE 


i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
sprzedają po kursie dziennym 
nowo wydawane 


S$ listy hipoteczne. 


Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868, Dz. P. P. f 
XXXVIII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą ffà 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. (B 
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Przedruk nie będzie płacony. 
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